
Powódź
nadal groźna

Jak wynika z nadesłanych 
przez korespondentów PAP 
meldunków, wciąż jeszcze — 
mimo znacznego spadku opa­
dów — alarm pogotowia prze­
ciwpowodziowego obejmuje 
głównie rejony południowej £ 
Polski. W walce z groźnym 
żywiołem, z pomocą ludności 
zagrożonych wsi i miasteczek 
z ofiarną i skuteczną pomocą 
przychodzi wojsko, straż ognio 
;wa, całe społeczeństwo.

Środa była już piątym 
dniem walki z powodzią w 
woj. krakowskim. Alarm prze 
ciwpowodziowy trwa nadal we 
wszystkich 4 nadwiślańskich 
powiatach: Proszowice, Brze­
sko, Dąbrowa Tarnowska, 
Bochnia oraz w górskim po- 
jwiecie Żywiec.

Tereny objęte powodzią wi­
zytują od kilku dni przedsta­
wiciele władz partyjnych i 
państwowych m. in. z sytuacją 
w nadwiślańskich powiatach 
zapoznał się wicepremier 
Zdzisław Tomal oraz prezes 
Centralnego Urzędu Gospo­
darki Wodnej Zbigniew Ja- 
nuszko.

Stan alarmowy utrzymywa- 
hy jest w dalszym ciągu na 
całym kieleckim odcinku Wi­
sły. Stan wody na Wiśle na 
wysokości Puław wynosił 663 
cm, tj. o ponad 20 więcej niż 
w czasie groźnej powodzi 
przed 10 laty. Zbudowane wały 
od Puław do Kazimierza wy­
trzymały jednak ciężką próbę.

W środę przeszła przez 
Opole kulminacyjna fala o wy 
sokości 475 cm, tj. 115 cm po­
nad stan alarmowy. Odwołano 
alarm powodziowy w powia­
tach Racibórz i Koźle. O ile 
środowe warunki atmosferycz 
ne nie ulegną zmianie, fala 
kuliminacyjna będzie się da­
lej zmniejszać, a tym samym 
powódź przestanie być groź­
na. (PAP)

Ataki sił patriotycznych 
w Wietnamie i Kambodży

Partyzanci południowowietnamscy zaatakowali we wtorek 
pozycje 101 dywizji piechoty amerykańskiej 40 km na za­
chód od Hue. Partyzanci przeniknęli daleko w głąb amery­
kańskich pozycji obronnych skąd wyparci zostali dopiero 
po zaciekłych i długich walkach.
Podobnego ataku dokonali 

partyzanci na pozycje wojsk 
sajgońskich 70 km na połud­
nie od Sajgonu. 19 żołnierzy 
sajgońskich zostało zabitych, 
a 40 rannych.

Do starć doszło w prowin­
cji Chau Doc w delcie Mekon 
gu oraz w północnej prowin­
cji Thua Thien.

Bombowce 
„B-52” dokonały 5 
prowincje wzdłuż 
militaryzowanej.

strategiczne 
nalotów na 
strefy zde-

Artyleria wojsk nowoze­
landzkich biorących udział w 
agresji wietnamskiej jako so­
jusznik Stanów Zjednoczonych 
ostrzelała we wtorek przez po 
myłkę oddział australijski, 
zabijając 2 żołnierzy a raniąc 
4. Jak podkreśla agencja Reu­
tera jest to już drugi w cią­
gu ostatnich 2 tygodni tego ro 
dzaju wypadek spowodowany 
przez sojusznicze wojska w 
.Wietnamie.

Generał Lon Nol przybył 
we wtorek rano z wizytą ofi­
cjalną do Bangkoku, stolicy 
Syjamu. Odbędzie on rozmowy 
z premierem Syjamu i inny­
mi osobistościami na temat 
sytuacji w Kambodży. Obser­
watorzy polityczni oczekują, 
iż będzie on prosił rząd Syja­
mu o pomoc wojskową w po­
staci regularnych oddziałów 
syjamskich.

W Kambodży siły wierne 
księciu Sihanoukowi zaatako­
wały we wtorek wieczorem 
największy reżimowy obóz 
szkoleniowy w Romeas 75 km 
na północny zachód od Phnom 
Penh. Siły wyzwoleńcze rozpo 
częły atak od ostrzału moź­
dzierzowego, a następnie prze 
szły do ataku piechoty. Walki 
trwały jeszcze w środę rano. 
Przerwane zostało połączenie 
radiowe z obozem. W Phnom 
Penh nie podano ilu rekrutów 
znajdowało się na przeszkole­
niu w Romeas.

W Sajgonie podano do wia­
domości, że w ciągu 12 tygod­
ni agresji wojsk sajgońskich 

) w Kambodży, w rejonie tzw. 
„papuziego dziobu” zginęło 313
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Uroczyście i radośnie

świętowaliśmy 22 Lipca
W świątecznej atmosferze witał cały kraj 26 rocznicę Od­

rodzenia Polski. Miasta i miasteczka, wsie i osiedla przystro­
jono biało-czerwonymi i czerwonymi flagami, kolorowymi 
dekoracjami i kwiatami. Odświętny wygląd przybrały ulice, 
gmachy urzędów i instytucji, fabryk a także letnie obozy 
młodzieżowe. Setki tysięcy ludzi wzięło udział w ludowych 
festynach, zabawach, koncertach i innych imprezach kultu­
ralnych oraz rekreacyjno-sportowych przygotowanych przez 
zakłady pracy, organizacje społeczne i młodzieżowe.

Policja strzela 
do robotników

Do tragicznych w skutkach 
wydarzeń doszło we wtorek 
w Grenadzie. Około 500 robot 
ników budowlanych zebrało 
się przed gmachem miejsco­
wych oficjalnych związków za 
wodowych. W momencie, kie­
dy usiłowali oni wejść do 
gmachu i domagać się tam za 
warcia umowy zbiorowej dla 
pracowników budowlanych, 
policja strzegąca wejścia ot­
worzyła ogień, zabijając 3 
osoby i raniąc 9. Robotnicy 
zaatakowali policję kamienia­
mi raniąc jednego z oficerów. 
Zniszczono ■wiele samochodów.

żołnierzy armii reżimu sajgoń 
skiego, a 1460 zostało rannych. 
Obecnie wojska sajgońskie 
rozpoczęły w rejonie „papu­
ziego dziobu” dwie nowe ope­
racje, w których bierze udział 
10.500 żołnierzy. (PAP)

Wybryki 
żołnierzy USA
Japońska agencja informa­

cyjna Kyodo, poinformowała 
w środę, że tylko w ciągu jed 
nej nocy z 21 na 22 lipca żoł 
nierze USA na Okinawie obra 
bowali pięciu kierowców tak­
sówek. Mimo iż przestępstw 
tych dokonano w różnych rejo 
nach wyspy, wszędzie zastoso 
wano tę samą metodę: żołnie­
rze amerykańscy działali we 
dwójkę i zabierali kierowcom 
pieniądze, grożąc im

Wybryki żołnierzy 
kańskich na Okinawie 
wiskiem chronicznym.

bronią, 
amery- 
są zja- 
Niemal

codziennie gazety japońskie 
donoszą o bandyckich napaś­
ciach, grabieżach i innych 
przestępstwach, dokonywa­
nych przez żołnierzy USA.

PAP

Metoda „DO-RO“ w Pomecie
Od 1 lipca br. największa w kraju odlewnia. Zakłady Metalurgicz­

ne Pomet w Poznaniu zastosowały kompleksowy system sterowa­
nia jakością „DO-RO”. Zdaniem aktywu społeczno-gospodarczego 
Pometu, ta forma podnoszenia na wyższy poziom produkcji odlew­
ni będzie dobrym instrumentem przygotowania całego organizmu 
fabrycznego do przejścia na nowy system bodźców materialnych 
z początkiem przyszłego roku.

Przygotowania do wprowadzenia metody „DO-RO” w Pomecie 
trwały już kilka miesięcy. Poznańska odlewnia jest przedsiębior­
stwem o przeważającym udziale produkcji kooperacyjnej. Stąd też 
na czoło w nowej metodzie wysunęły się sprawy jakości i nowo­
czesności odlewów.

Zgodnie z intensywnymi metodami gospodarowania wprowadzono 
zasadę samokontroli, a więc kontroli czynnej. Radykalnie zmieniła 
się obecnie rola robotnika — wykonawcy, który zgodnie z zasadą 
„samokontroli” wykonywać musi swą pracę w pełnej zgodności z 
instrukcją technologiczną. Nieustannie też sprawdza, czy materiały 
wzięte do pracy są dobre, aby nie marnować robocizny.

W tym systemie pracy zmieniła się także radykalnie rola służby 
jakości produkcji, która obecnie nie dopuszcza do przyjęcia przez . 
magazyny zaopatrzeniowe materiałów, części i podzespołów, nie­
zgodnych z zamówieniami, normami i warunkami technicznymi.

W nowym układzie zmieniły się także rola i zadania służb tech­
nologicznych Pometu, które w sposób kompleksowy koncentrują się 
obecnie na dwóch sprawach, decydujących o poziomie jakości odle­
wów: projektowaniu konstrukcji i precyzowaniu wymagań technicz­
nych odlewów oraz na projektowaniu technologii odlewniczej. (PAP)

Na cześć Święta Lipcowego 
w bohaterskiej stolicy Polski 
oddany został salut artyleryj­
ski.

W Warszawie punktualnie o 
godz. 12-ej przed Grobem Nie 
znanego Żołnierza odbyła się 
uroczysta odprawa wart.

Na Lubelszczyźnie w czte­
rech miastach powiatowych 
odbyły się manifestacje, w któ 
rych obok mieszkańców woje­
wództwa uczestniczyły także 
delegacje z zaprzyjaźnionych 
obwodów przygranicznych 
Związku Radzieckiego.

Całą noc z wtorku na śro­
dę kilkaset tysięcy mieszkań 
ców woj. katowickiego bawiło 
się na licznych imprezach zor­
ganizowanego już po raz szos 
ty „Śląskiego Karnawału Lip 
cowego”. W wojewódzkim Par 
ku Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie, rozświetlonego róż 
nobarwnymi lampionami, wy­
stępowało ok. 80 zespołów 
estradowych, rozrywkowych, 
ludowych — krajowych i za­
granicznych, m. in. z Bułgarii, 
CSRS. NRD i Węgier.

W Łodzi odbyły się atrak­
cyjne występy zespołów ar ty 
stycznych i aktorów scen łódź 
kich. Na kilkunastu estradach 
występowały zespoły młodzie­
żowe. Program słowno-mu­
zyczny związany z 26 roczni­
ca powstania PRL przygoto­
wała „Estrada Robotnicza”. 
Wielkim powodzeniem cieszy­
ły się imprezy sportowo-roz- 
rywkowe w ośrodku wypoczyn 
ku w Arturówku, nieopodal 
Lodzi.

Stolica Dolnego Śląska — 
Wrocław obchodziła dzień 22 
Lipca pod hasłem „Wrocław­
skie kwiaty Polsce Ludowej”. 
Tysiące wrocławian zwiedzały 
atrakcyjne wystawy kwiatów. 
Na centralnych ulicach miasta 
urządzono wielki kiermasz 
kwiatów. W Muzeum Poczty i 
Telekomunikacji czynna była 
wystawa filatelistyczna, na 
której pokazano tysiące znacz­
ków z motywami kwiatów.

We wszystkich dzielnicach 
Krakowa a także w podkra­
kowskich ośrodkach wypo­
czynkowych odbyły się dzie­
siątki imprez artystycznych, 
rozrywkowych i sportowych. 
Występowali popularni akto­
rzy, zespoły estradowe i mu­
zyczne. W parkach i ogród­
kach jordanowskich bawiła się 
młodzież.

W wielu dzielnicach Byd-
in. na Błoniu,goszczy m.

Osiedlu Leśnym i Kapuści­
skach już od wczesnych godzin 
popołudniowych odbywały się 
liczne festyny ludowe, impre­

zy rozrywkowe i sportowe. W 
Parku Ludowym wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca „Górnik” 
przybyły z Karwiny w Cze­
chosłowacji.

Imponująco wypadł w Opo­
lu w dniu Święta Lipcowego 
koncert laureatów zorganizo­
wany przez „Trybunę Opol­
ską” tzw. festiwalu powiatów. 
Koncerty i zabawy ludowe od­
były się w Kielcach, Radomiu, 
Ostrowcu, Opocznie i w innych 
miastach woj. kieleckiego.

O Polsce w CSRS
Cała prasa czechosłowacka 

zamieszcza w dniu Święta Od
rodzenia 
artykuły, 
formacje 
Dzienniki

Polski — 22 Lipca, 
reportaże i różne in 
z Polski i o Polsce, 
na czołowych miejs­

cach publikują telegramy wy­
stosowane z okazji święta 
przez członków najwyższego 
kierownictwa CSRS do człon 
ków najwyższego kierowni­
ctwa PRL. Tematyką polską 
są też wypełnione programy 
radia i telewizji. Ta ostatnia 
przygotowała „wieczór telewi­
zji polskiej”.

„Rude 
obszerną

Pravo” zamieszcza 
korespondencję z

Warszawy pt. „Pełna sukce­
sów droga PRL”. Całą kolum 
nę poświęca Polsce dziennik 
„Svobodne Slovo‘’. Została ona 
przygotowana przez warszaw­
ską redakcję „Kuriera Pol­
skiego”. Korespondencja z 
Warszawy w „Lidova Demo-
kracie” ma tytuł „Lato u. . .. patrywali się licznie zgroma-
przyjaciół nad Wisłą”. (PAP) | dzeni mieszkańcy Poznania, (s)

Aby było więcej mięsa

Możliwości wzrostu hodowli trzody
Pomimo znacznego w ostatnich latach wzrostu produkcji 

wołowiny, drobiu itp. wieprzowina nadal stanowi u nas nie­
mal 70 proc, ogólnego spożycia mięsa, a więc zajmujemy 
jedno z czołowych miejsc w ś wiecie. W tej sytuacji wszel­
kiego rodzaju zahamowania w rozwoju hodowli trzody mo­
gą zakłócić rytmiczne zaopatrzenie rynku w mięso. Dlatego 
też szczególnego znaczenia nabiera wykorzystanie istnieją­
cych w naszym kraju dużych możliwości naturalnych roz­
woju tego działu hodowli.
Wynika to przede wszyst­

kim z naszych warunków gle 
bowo-klimatycznych gwaran­
tujących zabezpieczenie pasz 
dla trzody, zwłaszcza ziemnia­
ków. Zbiory tej rośliny — sta 
nowiącej tradycyjną karmę 
dla trzody — wynoszą 1/6 ca­
łej światowej produkcji; nie 
są one w pełni wykorzystywa 
ne. Np. w woj. koszalińskim, 
które jest największą bazą 
produkcji ziemniaka w kraju, 
pogłowie trzody jest niższe od 
przeciętnej krajowej. Ziem­
niaki nie są właściwie wyko­
rzystywane w woj. rzeszow­
skim, gdzie na 100 ha użyt­
ków rolnych przypada niewie­
le ponad 45 sztuk trzody oraz 
w woj. szczecińskim (ponad 50 
sztuk na 100 ha). Duże możli­
wości rozwoju tego działu ho­
dowli istnieją jeszcze w woj. 
białostockim, warszawskim, 
kieleckim, lubelskim, łódzkim, 
a nawet w woj. poznańskim, 
gdzie pogłowie trzody w prze­
liczeniu na 100 ha użytków roi 
nych przekracza już 100 sztuk.

Ostatnio, po miesiącach nie­
sprzyjających rozwojowi ho­
dowli trzody, w wyniku skut­
ków ubiegłorocznej suszy, po­
nownie rośnie zainteresowanie 
rolników odchowem tych zwie 
rząt. Potwierdzają to m. in. 
korzystne ceny prosiąt na ryn­
ku hodowlanym oraz inne zja­
wiska, jak poszukiwania zaro­
dowych sztuk trzody itp. Cho­
dzi więc o to, aby terenowa 
służba rolna, zwłaszcza zoo­
technicy gromadzcy, przyczy­
nili się do wykorzystania tego 
hodowlanego trendu. Przede 
wszystkim muszą oni spowo-

Nowe obiekty dla gospodarki
Zgodnie z tradycją i tym razem Lipcowe Święto stało się 

datą rozpoczęcia produkcji w wielu nowych obiektach prze­
mysłowych. Były wśród nich tak poważne inwestycje, jak no­
wa wielka kopalnia rud cynkowo-olowianych w Dąbrówce 
Wielkiej, wchodząca w skład kombinatu górniczo-hutnicze­
go; najnowocześniejszy obecnie zakład produkcji cementu — 
„Chełm II”; nastąpił rozruch nowego, w pełni zautomatyzo­
wanego szybu w kopalni „Polkowice” w lubińskim zagłębiu 
miedziowym; ruszyły prace przy budowie nowego reaktora 
atomowego w Świerku.
Obok tych wielkich obiek­

tów, nasza gospodarka wzboga 
ciła się w przeddzień Lipcowe­
go Święta również o różne 
mniejsze zakłady czy wydzia­
ły produkcyjne, lub nowoczes­
ne urządzenia — wszystkie jed 
nak mające duży wpływ na 
zwiększenie produkcji lub u- 
nowocześnienie określonych 
branż przemysłu.

I tak pod Kielcami ruszył 
nowo wybudowany zakład

Odprawa wart 
na Starym Rynku

Z okazji Święta 22 Lipca 
wczoraj punktualnie o godz. 
12 odbyła się na Starym 
Rynku przed Ratuszem uroczy 
sta odprawa wart garnizono­
wych. W tym dniu wartę gar­
nizonową wystawiła Wyższa 
Oficerska Szkoła Wojsk Pan­
cernych.

Po odebraniu raportu, oficer 
inspekcyjny garnizonu doko­
nał przeglądu pododdziałów, 
zgromadzonych na Starym 
Rynku. Na zakończenie odbyła 
się defilada'. Ceremonii odpra­
wy warty garnizonowej przy- 

dować pełne wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych, 
istniejącego stada zarodowego 
trzody, zarówno w gospodar­
stwach chłopskich, jak też wy 
specjalizowanych fermach pań 
stwowych. (PAP)

Pomoc dla ofiar 
trzęsienia ziemi
Na przedmieściach peru­

wiańskiego miasta Huaraz, w 
samym centrum strefy, która 
najbardziej ucierpiała w wy­
niku trzęsienia ziemi, przyby­
ła pierwsza grupa lekarzy ra­
dzieckich oraz wyposażenie 
szpitala polowego. W rejonie 
tym pracuje już ochotniczy od 
dział młodzieży. W jego skład 
wchodzą studenci medycyny 
oraz lekarze alpiniści. Udzie­
lają oni pomocy ludności re­
jonów oddalonych.

We wtorek na lotnisku mię­
dzynarodowym w Limie, wy­
lądowały dwa następne samo­
loty radzieckie, które przy­
wiozły helikoptery, lekarstwa 
oraz różnoraki sprzęt. (PAP)

Wylew rzeki w Indiach
Z Delhi donoszą, że w wy­

niku wylewu rzeki Alaknan- 
da u podnóży Himalajów zato­
nęło 17 autobusów i 5 samo­
chodów. Liczba ofiar śmiertel­
nych jest na razie niemożliwa 
do ustalenia. W nurtach Alak- 
nandy — dopływ Gangesu — 
widziano płynące ciała 20 
mężczyzn i 25 kobiet. (PAP)

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVI 

Nr 173 (8217)

przemysłu wapienniczego „Ko­
wala”, oraz przekazano do eks­
ploatacji nową fabrykę mebli.

W Stoczni Szczecińskiej im. 
Warskiego podniesiono bande­
rę na motorowcu „Profesor 
Szczegolew”. Jest to prototy­
powa jednostka z serii statków 
„szkolno-towarowych” budo­
wanych dla ZSRR.

W Radymnie, w po w. Jaro­
sław, ruszył największy, a rów 
nocześnie najnowocześniejszy 
zakład mleczarski na Rzeszow- 
szczyźnie. Będzie on wytwarzał 
przede wszystkim sery typu 
„gouda”, a także twarogi, śmie 
tanę, masło, napoje mleczne.

W Gdańsku oddano do użyt­
ku nowy wiadukt tzw. błędnik, 
będący obiektem o ważnym 
znaczeniu dla komunikacji 
miejskiej.

Napływają również meldun­
ki o uruchomieniu urządzeń 
lub obiektów z innych dzie­
dzin. Oto np. dolnośląska służ­
ba zdrowia pierwsza w kraju 
została wyposażona — w iz­
bach przyjęć różnych szpitali 
województwa — w 28 radio­
stacji, pracujących na falach 
UKF.

W zagłębiu konińskim prze­
kazano do użytku obiekty so­
cjalne i kulturalne. W stolicy 
zagłębia — Nowym Koninie — 
255 rodzin górników, hutników, 
energetyków i budowniczych 
zagłębia wprowadziło się do 
nowych mieszkań. 120 dzieci 
pracowników zespołu elektrow 
ni „Pątnów” i „Konin” otrzy­
mało własne przedszkole, w 
pobliskim Kole na jednej z 
głównych ulic miasta zainsta­
lowano sieć wodociągową. We 
wsi Kowalewek w pow. Konin 
odbyło się przekazanie do u- 
żytku drogi wybudowanej w 
czynie społecznym mieszkań­
ców. (PAP)

Socjalistyczna 
konstytucja 

dla Cejlonu?
W stolicy Cejlonu — Kolom 

bo, utworzone zostało we wto­
rek Zgromadzenie Ustawodaw 
cze, którego zadaniem będzie 
opracowanie nowej konstytu­
cji. W skład zgromadzenia 
weszli deputowani do Izby Re 
prezentantów parlamentu cej- 
lońskiego. Dotychczas bowiem 
Cejlon formalnie był brytyj-. 
skim dominium.

W manifeście wyborczym 
partii Frontu Jedności, które 
utworzyły rząd w wyniku po­
wszechnych wyborów parła-.

maju br„mentarnych
głównym punktem była zapo­
wiedź proklamowania Cejlonu 
wolną, suwerenną i niepodleg­
łą republiką.

Premier nowego rządu, pa­
ni Sirimavo Bandaranaike pod 
kreśliła, iż „nowa konstytucja 
umocni jedność narodu cej- 
lońskiego i przyczyni się do 
zbudowania w tym kraju so­
cjalistycznego i demokratycz­
nego społeczeństwa”. Po raz ' 
pierwszy w historii Cejlonu, 
podkreśliła pani Bandara­
naike — konstytucja zawierać 
będzie artykuł gwarantujący 
podstawowe prawa i swobody 
obywatelskie.

Za rezolucją głosowali nie 
tylko przedstawiciele Frontu 
Jedności, ale także posłowie , 
partii opozycyjnych; (PAP) »



Z dziejów stosunków 
polsko-radzieckich

Ukazał się kolejny tom cza­
sopisma, wydawanego stara­
niem Zakładu Historii Stosun 
ków Polsko-Radzieckich Pol­
skiej Akademii Nauk, omawia 
jącego szereg problemów z hi­
storii tych stosunków.

W nowym egzemplarzu znaj 
dujemy kilka interesujących 
pozycji. W. Daszkiewicz, W. 
T. Kowalski i St. Łopatniuk 
publikują pracę zatytułowaną 
„Próba periodyzacji stosun­
ków polsko-radzieckich w 
1917 — 1968”. O Polakach w 
rosyjskim ruchu rewolucyj­
nym w przeddzień Rewolucji 
Lutowej pisze I. Bielakie- 
wicz.

Wydana publikacja jest już 
VI tomem tego wartościowe­
go czasopisma. (PAP)

Polonia z USA 
w Wielkopolsce
42 reprezentantów polonijne 

go środowiska twórczego — 
członków „Stowarzyszenia Pol 
skiej Sztuki i Literatury” z 
Chicago — podróżuje obecnie 
po Polsce. Jest to pierwsza 
wycieczka do kraju w ciągu 
10-letniej działalności tego 
chicagowskiego stowarzysze­
nia, skupiającego polskich li­
teratów i artystów, a także lu

Front wczorajszych ludzi

Niebezpieczne związki CDU/CSU
W stolicy ZSRR stwierdza się, że logika trzymania się 

zbankrutowanych koncepcji doprowadziła blok CDU/CSU do 
tego, iż przekształca się on w chorążego wszystkich najbar­
dziej reakcyjnych, szowinistycznych sil w NRF nie wyklucza­
jąc elementów neohitlerowskich.

Zakazy nie załatwią niczego

Więcej strzeżonych kąpielisk
Mamy pełnię lata, przeszła pierwsza fala lipcowych upa­

łów oraz połowa sezonu urlopowego, czas więc na podsumo­
wanie tego okresu, który nie bez powodu nazywa się u nas 
w kraju „wędrówką ludów”. Co by bowiem nie mówić o

Skutki powodzi w woj. kra­
kowskim. Ha zdjęciu: szosa 
łącząca Kraków z Zakopa­
nem została w rejonie Myile- 
nic podmyta i uszkodzona 
przez wezbrane wody Raby. 
Po przejściowym zamknięciu 
ruchu w niedzielę, obecnie 
komunikacja na tej trasie od­

bywa się normalnie.
Fot. — CAF

dzi nauki, 
uczelni 
sztuki.

W swej

słuchaczy wyższych 
oraz miłośników

działalności szerzy
wiedzę o sztuce i kulturze poi 
skiej, jej tradycjach i histo­
rii, organizuje odczyty, wieczo 
ry literackie, koncerty, wysta 
wy, spotkania z artystami 
przybywającymi z kraju. War 
to tu także przypomnieć, że 
w tym jednym z największych
miast USA działają także 
ski Klub Artystyczny” i 
stowarzyszenia polonijnej 
teligencji.

Swój pobyt w „starym

„Pol 
inne 

in-

kra
ju” polonijni goście rozpoczę­
li od zwiedzania Warszawy, 
trasa ich dalszej podróży po
kraju wiedzie m. in. przez

wzroście tzw. turystyki pobytowej, to jednak w dalszym cią­
gu na pierwszy plan (ok. 60 proc, ruchu turystycznego) wy­
suwają się u nas problemy świątecznego wypoczynku — jed­
no lub dwudniowych wyjazdów z miasta na łono natury. A 
tu najważniejsza jest sprawa

Gniezno i Biskupin do Pozna­
nia. (PAP)

W pierwszym półroczu br. 
w samym woj. poznańskim, u- 
tonęło 39 osób (o 7 więcej niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku). Wypadki miały przeważ 
nie miejsce w rzekach, jezio­
rach i w mniejszych zbiorni­
kach wodnych, bogato przy­
ozdobionych tablicami „kąpiel 
wzbroniona”.

Jeszcze raz okazuje się, że 
zakazy niczego nie załatwiają, 
co najwyżej pozwalają się ase 
kurować urzędnikom, którzy 
kazali je umieścić oraz uczą

wypoczynku nad wodą.
Tak więc problem sprowa­

dza się przede wszystkim do 
budowy nowych basenów oraz 
przygotowania większej liczby 
naturalnych kąpielisk strzeżo­
nych. (PAP)

Studenckie lato naukowe
Praktyczna tematyka badań

W czasie miesięcy wakacyjnych odbędzie się łącznie ok.

młodzież braku szacunku 
przepisów. Tylko wzrost 
ści kąpielisk strzeżonych, a 
zakazów, może przyczynić

dla 
ilo- 
nie 
się

do zmniejszenia tragicznych 
w skutkach wypadków oraz 
do przestrzegania przepisów.

30-stopniowy upał ma to do 
siebie, że zmusza do łamania 
zakazów najbardziej prawo­
rządnego obywatela.

Gorzej jest, gdy tablice z za 
kazami są tylko nieudanymi 
próbami ukrywania karygod­
nych zaniedbań.

Inne problemy są w górach. 
Utarł się u nas pogląd, że tu-

Półrocze 
gospodarki ZSRR

Produkcja przemysłowa 
wzrosła w Związku Radziec­
kim w pierwszym półroczu br. 
o 8,5 proc, w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. ro­
ku. Najintensywniej rozwijał 
się przemysł budowy maszyn 
— 11 proc, oraz przemysł che­
miczny i petrochemiczny — 12 
proc.

W ciągu półrocza zbudowa­
no 750 tys. nowych mieszkań. 
Liczba mieszkańców Kraju 
Rad wynosiła na 1 lipca br. 
242,8 min. ludzi.

Ponad 40 tys. przedsię­
biorstw pracuje już według 
zasad nowego systemu plano­
wania i bodźców ekonomicz­
nych. (PAP)

450 studenckich obozów naukowo-badawczych. Biorą w7 nich 
udział nie tylko członkowie studenckich kół naukowych, 
ale i pracownicy naukowi, którzy kierują badaniami.

ryści, którzy 
eliminują ze 
wypoczynku 
stawiają się

jeżdżą w góry, 
swego programu 

kąpiele, gdyż na- 
wyłącznie na wy

cieczki. Jawnie przeczą temu 
sceny, jakie od lat rozgrywają 
się na zakopiańskim basenie 
w Jaszczurówce, gdzie w ma­
łej betonowej niecce o wymia 
rach 25x12,5 m można — ma­
jąc szczęście — tylko stanąć, bo 
o pływaniu nie ma nawet mo
wy. 
więc 
kach 
cych

Co odważniejsi szukają 
ochłody w poto- 

górskich przepływają- 
przez miasto, ale to koń-

czy się często porwaniem delik 
wenta przez wartko płynącą 
wodę i poważnymi obrażenia­
mi.

Sprawcy
porwania;

W Buenos Aires podano do
wiadomości, że policja aresz­
towała w północnej Argenty­
nie 5 osób, w tym dwie kobie­
ty, w związku z uprowadze­
niem i zamordowaniem przed 
siedmioma tygodniami byłego 
prezydenta Pedro Eugenio 
Aramburu. (PAP)

Koniec proroctw 
gen. Westmorelanda
Wtorkowy „New York Post” 

zamieścił artykuł wstępny za­
tytułowany „Rewelacje gene­
rała Westmorelanda”, składa­
jący się z czterech wypowiedzi 
b. dowódcy wojsk USA w 
Wietnamie Południowym.

„Zwyciężamy wolno, ale 
pewnie” — oświadczył z prze­
chwałką Westmoreland 7 lipca 
1967 r. „Nie wierzę, aby prze­
ciwnik mógł prowadzić długą 
wojnę” — powiedział on 21 lu­
tego 1968 r. „Przeciwnik pono­
si klęski na każdym kroku” — 
twierdził wreszcie generał 9 
czerwca 1968 r.

Tym bardziej charaktery­
styczna jest wypowiedź tego 
samego Westmorelanda złożo­
na 16 lipca 1970 r. po podróży 
„inspekcyjnej” do Wietnamu 
Południowego. „Nikt z nas 
nigdy nie miał nadziei na moż 
liwość zwycięstwa wojskowe­
go w Wietnamie Południo­
wym” — przyznał on pesymi­
stycznie, obalając wreszcie 
swoje własne proroctwa, które 
już dawno przekreśliło samo 
życie. (PAP)

W niektórych wojewódz­
twach już uroczyście zainau­
gurowano studenckie lato nau 
kowe. Teraz można spotkać w 
wielu wsiach studentów prze­
prowadzających ankiety, bada 
jących zdrowie mieszkańców, 
higienę środowisk, projektują­
cych drogi, obiekty sportowe 
czy rozwiązujących w niektó­
rych zakładach pracy różne 
problemy. Ubiegłe lata po­
twierdziły wysokie wartości 
obozów naukowo-badawczych, 
które oprócz lepszego przygo­
towania praktycznego studen­
tów do przyszłego zawodu — 
przynoszą konkretne korzyś­
ci gospodarcze, naukowe i kul 
turalne.

W tym roku, dzięki porozu­
mieniu z władzami partyjny­
mi i administracyjnymi regio­
nów, zawarto szereg umów z 
zakładami przemysłowymi i in 
nymi instytucjami na podję­
cie potrzebnej tematyki ba­
dawczej. I tak koła nauk tech 
nicznych zajmują się obecnie 
projektowaniem rozwiązań

konstrukcyjnych, dokumenta­
cją osiedli, zagospodarowywa­
niem terenów przemysłowych 
itp. Koła nauk ekonomicznych 
zajmują się sprawami racjo­
nalnego gospodarowania przy 
dzielonymi w ramach planu 
zasobami, poszukiwaniem re­
zerw produkcyjnych i ich 
przyczyn. Koła nauk rolni­
czych kontynuują niezwykle 
cenne badania w PGR, rolni­
czych zakładach doświadczal­
nych, stacjach hodowlanych.

Obozy studentów poznań­
skich są w tym roku skoncen 
trowane głównie w konińskim 
okręgu przemysłowym oraz w 
pow. Trzcianka. Młodzież bę­
dzie prowadzić badania nad 
wieloma problemami socjolo­
gicznymi i pedagogicznymi. 
Słuchacze kilku uczelni będą 
zajmować się sprawami akty­
wizacji gospodarczej regionów, 
dziejami osadnictwa, perspek­
tywami rozwoju itp. (PAP)

CDU/CSU montuje swój 
front wczorajszych ludzi i idei 
w momencie gdy Niemcy za­
chodnie stoją przed decyzją w 
ważnych sprawach, od których 
zależeć będzie w dużym stop­
niu przyszły rozwój samej Re­
publiki Federalnej.

W Moskwie wiadomość o 
tym, że zachodnioniemieccy od 
wetowcy spod znaku ziom- 
kostw oraz przedstawiciele 
CDU/CSU mają zamiar odbyć 
szereg spotkań na różnych 
szczeblach i przeprowadzić po 
lityczne rozmowy sprowokowa 

i la komentatorów moskiew- 
I skich gazet do zabrania głosu 
; na ten temat. „Moskowskaja 
j Prawda” z dnia 21 lipca ko- 
: mentując informacje, zwraca 
; uwagę na rolę jaką w zjedno- 
l czeniu wszystkich najbardziej 

reakcyjnych sił w Niemczech 
zachodnich odgrywa Franz Jo 
seph Strauss. Strauss zaciekły 
przeciwnik zawarcia między 
Związkiem Radzieckim a Niem 
cami zachodnimi układu o re­
zygnacji z użycia siły, otwarcie 
nawołujący do nieuznawania 
istniejących w Europie granic 
— nie tylko uderza w wojowni 
cze tony, ale myśli o zdobyciu 
władzy — stwierdza „Moskow- 
skaja Prawda”. Ultraprawicow 
cy dążą do tego „żeby NRF 
kontynuowała poprzedni, nie­
realistyczny kurs w polityce za 
granicznej, taki kurs, który ni 

। czym nie różni się od progra­
mu neohitlerowców i haseł ich

fuehrera Adolfa von Thadde- 
na”.

Sojusz między przesiedleńca­
mi a CDU/CSU jest nowym 
świadectwem podejmowania w 
NRF prób wywołania fali na­
cjonalistycznej histerii.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Stan wyjątkowy 
w Boliwii

Agencja France Presse do­
nosi z La Paz, że na całym 
terytorium Boliwii ogłoszono 
stan wyjątkowy. Decyzję tę 
motywuje się oficjalnie dzia­
łalnością partyzantów. (PAP)

Jutro początek 
procesu Mansona
We wtorek skompletowano 

ostatecznie ławę przysięgłych 
w procesie Mansona. Tego 
dnia mianowano sześciu dodat 
kowych przysięgłych. W ubieg 
łym tygodniu skompletowano 
12-osobowy zespół przysięg­
łych, pochodzących z wyboru. 
Oczekuje się, że w najbliższy 
piątek rozpoczną się przesłu­
chania pierwszych świadków.

PAP

Nad dostawami 
broni dla RPA

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
kontynuowała we wtorek ob­
rady nad sprawą dostaw bro­
ni dla rasistowskiego rządu 
Republiki Południowej Afry­
ki. W posiedzeniu uczestniczył 
sekretarz generalny ONZ — 
U Thant. (PAP)

Przygotowania 
do wyborów w Libanie

Przywódca libańskiej Partii 
Socjalistyczno-Postępowej, mi 
nister spraw wewnętrznych 
Kamal Dżumblatt zwołał kon­
ferencję prasową, podczas któ 
rej przedstawił stanowisko 
swojej partii w zbliżających 
się”wyborach prezydenckich.

Powiedział on, że jego par­
tia odrzuca każdą próbę po­
stawienia jej przed dylema­
tem wyboru między kandyda­
tami tego czy innego ugrupo­
wania, którego polityka nie 
odpowiadałaby narodowym in 
teresom Libanu. Mamy. na­
dzieję — oświadczył Dżum­
blatt — .że patriotycznie nasta­
wieni deputowani poprą na­
sze wysiłki wybrania na sta­
nowisko szefa państwa takie­
go działacza, który nie byłby 
związany z jakimikolwiek si­
łami wrogimi Arabom.

Kamal Dżumblatt przedsta­
wił następnie główne zasady 
przedwyborczego programu 
swej partii. W dziedzinie po­
lityki wewnętrznej program 
przewiduje przeprowadzenie 
nieodzownych reform w celu 
zapewnienia wszystkim oby­
watelom swobód demokratycz 
nych zagwarantowanych kon­
stytucją i spełnienie żądań 
mas narodowych, współpracę 
z partyzantami palestyńskimi 
w ramach porozumienia kair- 
skiego. Odnośnie spraw świa­
ta arabskiego program zakła­
da ścisłą współpracę z postę­
powymi reżimami arabskimi i 
aktywny udział Libanu we 
wspólnej walce przeciwko 
agresji izraelskiej. (PAP)

Nowe prawo budżetowe wyrazem przemian ekonomicznych
Jak informowaliśmy, Rada 

Ministrów przyjęła projekt no 
wej ustawy o prawie budże­
towym. Ma ona wejść w życie 
(po uchwaleniu przez Sejm) 
od 1 stycznia 1971 r., a więc z 
rozpoczęciem kolejnego planu 
5-letniego i dokonaniem sze­
regu istotnych reform gospo­
darczych (nowy system bodź­
ców, reforma cen zaopatrze­
niowych, nowy system finanso 
wania przemysłu). Razem do­
kumenty te składają się na 
kompleksowy obraz przemian 
zachodzących w naszej ekono­
mice. O głównych założeniach 
projektu prawa budżetowego 
rozmawia z ministrem finan-

towy są: ustawy z lipca 1958 r. 
o prawie budżetowym i o do­
chodach rad narodowych oraz 
coroczne ustawy budżetowe.

Trzeba tu zaznaczyć, że ciąg 
ły proces doskonalenia plano­
wania i zarządzania gospodar­
ką narodową, rozszerzanie za­
dań rad narodowych oraz u-

szerzenie prezentowanego Sej­
mowi i radom narodowym za­
kresu materiałów przez włą­
czenie do nich planów tzw. go­
spodarki pozabudżetowej (fun 
duszów celowych, zakładów 
budżetowych, gospodarstw po­
mocniczych i środków spe­
cjalnych jednostek budżeto-

Rozmowa z ministrem finansów 
Józefem Trendotą

HUMOR I SATYRA .
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk

Ten obraz 
symbolicz- 

zakrywa ple 
z wilgoci...

jest 
ny... 
mę

sów Józefem Trendotą,
przedstawiciel PAP 
Tadeusz Sapociński.

red.

— Najpierw może o samym 
znaczeniu prawa budżetowe­
go. Jak wiadomo, prawo to 
normuje organizację systemu 
budżetowego oraz zasady oprą 
cowywania, uchwalania, reali­
zacji i kontroli wykonania 
budżetu. Określając obowiązki 
i uprawnienia organów pań­
stwowych różnych stopni w 
zakresie gromadzenia i wy­
datkowania przez państwo 
środków pieniężnych, prawo 
budżetowe ma znaczenie ustro 
jowo-polityczne. Spełnia ono 
istotną rolę w systemie pla­
nowania i zarządzania gospo-
darką narodową, 
zakresu budżetu 
cji w gospodarce 
nej.

Podstawowymi

co wynika z 
i jego funk- 
socjalistycz-

aktami regu
lującymi obecny system budże

prawnień organów admini­
stracji centralnej i terenowej 
pociągało za sobą konieczność 
wprowadzania w corocznych 
ustawach budżetowych szere­
gu zmian i uzupełnień.

Pragnę podkreślić, że wszyst 
kie te rozwiązania, utrwalone 
kilkuletnią praktyką, znalazły 
wyraz w projektowanej usta­
wie.

— A jakie nowe postanowie­
nia wnosi projekt prawa bud­
żetowego?

— Mogę ogólnie powiedzieć, 
że zmierzają one do dostoso­
wania systemu budżetowego 
do zmian w zarządzaniu i pla 
nowaniu, wyrażonych w u- 
chwałach V Zjazdu PZPR i II 
Plenum KC PZPR przez uela­
stycznienie gospodarki budże­
towej przy zachowaniu zasady 
centralnego planowania ora^ 
umożliwienie wprowadzenia 
kredytu bankowego, jako 
źródła finansowania inwesty­
cji jednostek i zakładów bud­
żetowych.

Nowe prawo przewiduje roz

wych), dzięki czemu Sejm i 
rady narodowe będą miały peł 
niejszy obraz gospodarki fi­
nansowej państwa i regionów. 
Jest to uzasadnione zwiększa­
jącymi się rozmiarami tej go­
spodarki. W 1970 r. zbiorczy 
plan w tym zakresie wyraża 
się kwotą ok. 67 miliardów 
złotych, a więc ok. 18 proc, ca­
łości budżetu państwa.

— W jakiej mierze nowe 
prawo budżetowe uwzględnia 
postulaty o większy wpływ or 
ganów przedstawicielskich na 
tworzenie budżetu i o większą 
samodzielność finansową po­
szczególnych jednostek?

— Przede wszystkim rozsze­
rzona będzie rola organów 
przedstawicielskich na etap 
prac wstępnych nad budżetem 
przez włączenie właściwych 
komisji wojewódzkich rad* na­
rodowych w tok tych prac już 
w okresie przygotowywania 
wstępnych projektów docho­
dów i wydatków zbiorczych 
województw oraz wniosków 
do tych projektów ze strony

prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Taki tryb postę­
powania pozwoli na zaznajo­
mienie się opinii społecznej z 
projektem budżetu jeszcze 
przed ostatecznym jego usta­
leniem. Tworzy to równocze­
śnie możliwości pogłębionej 
analizy w następnej fazie prac 
budżetowych.

Radom narodowym przyzna 
ne będzie prawo dysponowa­
nia częścią nadwyżki budżetu 
terenowego już w końcu roku 
budżetowego (przez wprowa­
dzenie jej na dochód uchwala­
nego budżetu na rok następ­
ny). Pozwoli to na bardziej 
planowe i racjonalne wyko­
rzystywanie tych nadwyżek.

Z części nadwyżek budżeto­
wych będzie tworzony fundusz 
zasobowy w radach narodo­
wych. Będzie on mógł być 
przeznaczony na pokrycie ew. 
niedoboru budżetowego, na u- 
dzielenie zasiłków kasowych 
radom narodowym niższych 
szczebli na finansowanie nie­
doborów środków obrotowych 
przedsiębiorstw podległych ra 
dzie narodowej itp.

Fundusze te tworzone będą 
w miastach, powiatach i wo­
jewództwach, a w uzasadnio­
nych przypadkach również w 
gromadach i osiedlach.

Chciałbym na zakończenie 
stwierdzić, że omawiany pro­
jekt prawa budżetowego trak­
tujemy jako dalszy, ważny 
krok w dziedzinie kodyfikacji 
i udoskonalania przepisów o- 
gólnego prawa finansowego.
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Wielkopolska na mapie kraju

Średnia gastronomiczna
Karmieni przez wielkopol­

ską gastronomię nie ty­
le wyśmienitymi dania­

mi, ile zapewnieniami o jej 
niepodważalnym przodownic­
twie w kraju, zajrzyjmy do o- 
biektywnego opiniodawcy: od­
powiedniego opracowania Głów 
nego Urzędu Statystycznego*). 
Zebrane przez GUS dane, ze­
stawione z liczbami dotyczący­
mi innych miast i regionów 
Polski, pozwalają ocenić zakła 
dy żywienia w Poznaniu i Wiel 
kopolsce z należytego dystansu 
— bez pobłażania ale i bez u-
przędzeń.

Mamy**) w 
dów żywienia 
cząc kiosków.7 
trzecia mieści

kraju 16.048 zakła- 
zbiorowego, nie li- 
Mniej więcej jedna

- się na wsi. Co się 
natomiast tyczy form własności, 
ponad połowa placówek należy do 
organizacji spółdzielczych; prywat
nych zakładów gastronomicznych 
mamy w Polsce 7,7 proc. Bezape­
lacyjnie najniekorzystniej prezen­
tuje się _ na mapie gastronomicz­
nej Łódź i to niemal we wszyst­
kich wskaźnikach. Godne uwagi 
jest i to, że najmniej zakładów 
gastronomicznych, miejsc konsump 
cyjnych i powierzchni lokali (w 
proporcji do udziału w ogólnej

Paragraf i życie

liczbie ludności miast) mają mia­
sta największe, przekraczające 200 
tysięcy mieszkańców.

Liczby prawdę mówią
W Polsce przypadają 43 oso­

by na 1 miejsce konsumpcyjne 
oraz 58,6 m kw. powierzchni 
gastronomicznej na 1000 miesz 
kańców. W Poznaniu te wskaź 
niki kształtują się korzystniej 
od średniej krajowej: 30 osób 
na miejsce i 93 m kw. na 1000 
obywateli. Pośród pięciu wiel­
kich miast lokuje to Poznań na 
środkowym miejscu pod wzglę 
dem liczby konsumentów na 
jedno miejsce, powierzchniowo 
zajmuje nasze miasto pozycję 
po Warszawie. Niestety, te sa­
me wskaźniki dla Wielkopolski 
(uwaga: dane sygnowane „Wiel 
kopolska” — obejmują region 
bez stolicy) sytuują ją dopiero 
na 11 miejscu pośród woje­
wództw.

W liczbach bezwzględnych 
Poznań z 260 zakładami zbio­
rowego żywienia (wliczono tu 
stołówki) zajmuje ostatnie miej 
sce pośród „wielkiej piąt- 
ki”***) wielkopolska ma pla­
cówek 985 i zajmuje pozycję 
czwartą, po Katowickiem, Wro 
cławskiem i Krakowskiem. Do

Przygotowania 
do reformy

Laureaci nagród państwowych

Ryzyko operacji
T17 ładysław E. cierpiał 
• ’ od dawna na choro­

bę Parkinsona. W klinice 
akademii medycznej ustało 
no, że możliwość powstrzy­
mania postępów choroby 
zależy od skomplikowanej 
i niebezpiecznej operacji 
mózgu. Lekarze uprzedzili 
chorego o ryzyku związa­
nym z zabiegiem, a Włady 
sław E. mimo to wyraził 
zgodę na przeprowadzenie 
operacji.

Czy operacja się udała? 
I tak, i nie. Objawy choro 
by Parkinsona wprawdzie 
nieco się cofnęły, ale Wła­
dysław E. doznał w wyniku 
zabiegu ciężkiego porażenia 
wzroku. Poszkodowany wy 

"'śt^^ił więc z pozwem prze 
ciwko akademii medycznej, 
domagając się wypłacenia 
mu odszkodowania w wyso 
kości 100 tys. zł.

kładnie wygląda to 
nań — 172 zakłady 
miczne, 37 stołówek 
tów pracowniczych, 
ska 795 zakładów

tak: Poz- 
gastrono- 

i 51 bufe- 
Wielkopol 
gastrono-

Sąd Wojewódzki 
ten oddalił.

Kiedy sprawa na 
rewizji Władysława

pozew

skutek 
E. prze

szła do Sadu Najwyższego, 
ustalono przede wszystkim 
— na podstawie opinii bie 
głych — że choć operacja 
przeprowadzona była pod 
każdym względem prawi­
dłowo, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że pomiędzy 
zabie^uern przeprowadzo­
nym mózgu, a schorze­
niem wzroku, jakie ujaw­
niło się u Władysława E., 
istnieje związek przyczyno­
wy. Nie wchodzi więc w 
grę odpowiedzialność aka­
demii medycznej (czyli pań 
stwa) z tytułu ewentual­
nych błędów popełnionych 
przez lekarzy czy innych 
zaniedbań, jakie mogły zda 
rzyć się w szpitalu. Ale 
czy odpowiedzialność taka 
nie wynika z zasad współ­
życia społecznego?

Odpowiadając na to py­
tanie Sąd Najwyższy stwier 
dził, że w sytuacji, w któ­
rej odpowiedzialność pań­
stwa nie wiąże się z obo­
wiązkiem naprawienia szko 
dy wyrządzonej poszkodo­
wanemu przez funkcjona­
riuszy państwowych (w 
tym wypadku — lekarzy), 
a sama szkoda jest rezul­
tatem czynności, jakie 
funkcjonariusze ci podjęli 
w interesie osoby poszkodo 
wanej — nie można odpo­
wiedzialności państwa o- 
pierać na zasadach współ­
życia społecznego. Rozstrój 
zdrowia (porażenie wzro­
ku), jakiemu uległ Włady­
sław E. — głosi dalej orze­
czenie Sadu Najwyższego 
— mieści się w granicach 
ryzyka związanego z żabie 
giem operacyjnym, a Wła­
dysław E. został o nim 
przez lekarzy uprzedzony 
— zgodził się na przepro­
wadzenie operacji.

Sąd Najwyższy zatwier­
dził wiec wyrok sądu wo­
jewódzkiego. oddalający po 
zew Władysława E. o od­
szkodowanie.

JAN WOLSKI

micznych, 180 stołówek i 10 bu 
fetów. Rozlokowanie sieci pla­
cówek w województwie jest ra 
czej prawidłowe: około 500 w 
miastach i około 300 na wsi.

Usytuowanie zakładów ga­
stronomicznych w dzielnicach 
Poznania niewiele mówi, nato­
miast ciekawe są dane, doty­
czące ich sieci w Wielkopolsce. 
Jeśli pominąć nietypowy po­
wiat poznański i 80-tysięczny 
Kalisz, na czoło wysuwa się po 
wiat koniński — 36 zakładów 
(pow. poznański — 38, Kalisz 
36). Rewelacją jest jednak sła­
bo zaludniony i zurbanizowa­
ny powiat nowotomyski z licz­
bą 32 placówek oraz raczej u- 
bogi powiat kępiński — 31 za­
kładów. Fatalnie prezentuje się 
gastronomia śremska: powiat 
ma 13 zakładów, najmniej w 

Wielkopolsce. Z miast upośledzo 
na jest Piła, mająca o połowę 
mniej placówek (12) od Ostro­
wa (24). Analiza liczby miejsc 
nie wprowadza w omawianych 
proporcjach większych zmian.

Poznań ma 4 prywatne za­
kłady żywienia, w tym... 3 bu­
fety i 1 jadłodajnię. Na prze­
ciwnym biegunie znajduje się 
Krakowskie z liczbą 142 pry­
watnych placówek. W Wielko­
polsce istnieje ich 49.

Skąd niechęć 
do stołówek?

W kraju przeciętnie jedna czwar 
ta zakładów gastronomicznych zaj 
muje pomieszczenia nowe; w sto­
licy Wielkopolski przedstawia się 
to wybitnie niekorzystnie: miasto 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
pośród wszystkich województw, z 
wielkimi miastami włącznie (wskaź 
nik 21,4). A, jak wynika z tabel 
GUS-u, nowe lokale gastronomicz­
ne są z reguły większe (średnio 
200 m kw. i 76 miejsc).

Jest wszakże pewien wyci­
nek działalności gastronomicz­
nej. w którym Poznań i Wiel­
kopolska dzierżą zgodnie prym 
w kraju: chodzi o stosowanie 
obsługi kelnerskiej: dwie trze 
cie lokali pozostało wiernych 
tradycyjnym formom podejmo 
wania konsumentów, co piszą- 
cy te słowa — nie bez dozy

jeszcze 3 procent restauracji, 
kawiarń, czy barów Poznania 
nie ma urządzeń chłodniczych, 
co sytuuje nas nawet za Ło­
dzią. Zakłady żywienia Wiel­
kopolski wyposażone są w urzą 
dzenia chłodnicze nieźle: piąte 
miejsce pośród województw.

Odrębną kwestię stanowi za­
trudnienie: otóż gastronomia 
Poznania, mając prawie (po 
Krakowie) najmniej pracowni 
ków na jeden zakład, zajmuje 
bezapelacyjnie pierwsze miej­
sce pod względem przeciętnej 
sprzedaży na placówkę pośród 
pięciu miast (268 000 zł), w 
przeliczeniu na metr kwadra­
towy także, jak również na jed 
no miejsce konsumpcyjne i na 
jednego zatrudnionego. Świad­
czy to o umiejętnościach uzys­
kiwania w placówkach gastro­
nomicznych stosunkowo du­
żych obrotów. Ze stanowiska 
konsumenta na sprawę patrząc, 
można mieć wątpliwości, czy 
sprzyja to obsłudze klienta.

Na tle rozlicznych wskaźni­
ków — co odpowiada odczu­
ciom konsumentów — gastro­
nomia Poznania i Wielkopol­
ski prezentuje się średnio. Nie 
odmawiając jej szeregu osiąg­
nięć — przypomnijmy, że w 
mieście krajowych i międzyna­
rodowych targów sieć restaura 
cji, kawiarń, stołówek i bufe­
tów powinna imponować roz­
miarami i organizacją.

PIOTR ZYCKI

W wielkopolskiej gospo­
darce w dalszym ciągu 
trwają przygotowania do 
reformy systemu bodźców 
materialnego zainteresowa- 

^nia. Prace przygotowawcze 
są najbardziej zaawansowa 
ne w przedsiębiorstwach 
przemysłu kluczowego, w 
których komisje do spraw 
reformy mają zakończyć 
swą działalność już 30
sierpnia przedstawić

♦) „Spis handlowy — zakłady
gastronomiczne”, Warszawa 
str. 226 form. A4.

♦♦) Dane dotyczą roku 
nowszego spisu branżowego 
ma.

1969,

1967; 
nie

***) Chodzi o 5 największych 
miast Polski: Warszawę, Łódź, 
Kraków, Wrocław i Poznań.

Pszenicę uprawiamy 
ponad 6 000 lat

Badania archeologiczne wyka 
zały, że na Bliskim Wschodzie, 
w Iraku uprawiano pszenicę 
około sześć i pół tysiąca lat 
temu, w Egipcie — 6 tys. zaś 
w Europie zachodniej — 4 do 
5 tys. lat p.n.e. Do Ameryki na 
tomiast zawieziono pszenicę 
dopiero w XVII w.

Dużo czasu upłynęło od 
chwili, gdy nauczono się mleć 
pszenicę na mąkę i wyrabiać 
z niej dzisiejsze pieczywo. Po­
czątkowo człowiek żuł słodka 
we surowe ziarno, potem piekł 
w ognisku podpłomyki z roz­
gniecionego między dwoma ka 
mieniami ziarna, zaś o wiele 
później nauczył się mleć je w 
żarnach, odsiewać, stosując za

wnioski zjednoczeniom.
W konińskim zagłębiu 

paliwowo - energetycznym, 
główny nacisk kładzie się 
na zwiększenie stopnia dy­
spozycyjności wielkich ko­
parek, taśmociągów, kot­
łów i turbin, które decydu 
ją o ciągłości pracy kopalń 
i elektrowni oraz o pozio­
mie kosztów węgla i ener­
gii elektrycznej.

W hutach szkła „Ujście” 
i „Antoninek”, komisje 
wiele uwagi poświęcają u- 
nowocześnieniu technologii 
i organizacji produkcji, de­
cydujących o rytmicznej, 
intensywnej pracy ludzi i 
maszyn.

W Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spo­
żywczych „Amino”, komi­
sja do spraw bodźców za­
stanawia się m. in. w ja­
ki sposób zachęcić ludzi do 
rozszerzania asortymentu, 
do polepszania walorów 
smakowych i odżywczych 
wyrobów oraz do ciągłego 
zwiększania wydajności 
pracy.

Z dotychczasowych ba­
dań wynika jednak, że nie 
wszystkie zakłady przemy­
słu kluczowego w Wielko- 
polsce będą mogły z dniem 
1 stycznia 1971 roku rozpo 
cząć pracę w oparciu o no 
wy system bodźców mate­
rialnych. Zakłady deficyto­
we, a takich doliczono się 
w naszym regionie 14, bę­
dą mogły to uczynić dopie 
ro po uzdrowieniu swej sy 
tuacji finansowej.

Niektóre z nich, jak np. 
Fabryka Płyt Pilśniowych 
w Czarnkowie, Zakłady 
Przemysłu Sklejek w Orze 
chowie, Fabryka Obrabia­
rek w Pleszewie, Zakłady 
Nawozów Fosforowych w 
Luboniu i poznańska „Wie
pofama: mają szanse na

subiektywizmu gotów
chwalić.

Kiepsko przedstawia się sieć 
stołówek pracowniczych w Po 
znaniu. Mamy ich 37, najmniej 
z wielkich miast, nawet gastro 
nomicznie najuboższa Łódź ma 
ich 44, a województwo szcze­
cińskie — 250! Procent korzy- 
siających z poznańskich stołó­
wek, w porównaniu z liczbą 
zatrudnionych, wynoszący 8,2 
jest także bardzo niski, np. w 
Krakowie stołuje się w zakła­
dach pracy dwa razy tyle lu­
dzi. Nie jest pewne, czy poz­
naniacy preferują jadanie po­
siłków w domu; być może uni­
kają stołówek, bo te są po pros 
tu marne.

Gastronomia Poznania i Wielko­
polski stroni od organizowania bu­
fetów pracowniczych. Z dużych 
miast mniej od Poznania ma ich 
tylko Wrocław, ale sprzedaż naj­
mniejsza jest u nas. Wielkopolska 
natomiast pod względem placówek 
tego typu zajmuje dopiero 13 miej­
sce.

Jak na miasto targów...
Nie może się też poznańska 

gastronomia poszczycić stupro­
centowym wyposażeniem (jak 
Wrocław) placówek w lodówki;

czyn 
chleb.

wypiekać z niego

Kilogram pieczywa pszenne 
go zawiera od 2000 do 2.200 ka
lorii 
mie
1800 
jest

podczas gdy w kilogra- 
chleba żytniego jest tylko 
kalorii. Pszenne pieczywo 
też bogatsze w białko i

węglowodany. (PAP)

znaczne zmniejszenie defi­
cytu już w najbliższej przy 
szłości.

Poza przemysłem kluczo­
wym, do reformy systemu 
zachęt przygotowują się 
także: przemysł terenowy, 
spółdzielczy, transport i bu 
downictwo. Ponieważ prace 
przygotowawcze rozpoczę­
ły się tam później niż w 
przemyśle kluczowym, za­
nosi się na to, że komisje 
do spraw reformy będą 
pracowały w zakładach 
tych branż jeszcze i we 
wrześniu. W żadnym przy­
padku bowiem nie należy 
spłycać prac przygotowaw­
czych na rzecz terminów.

(pch)

Zdumiewające plony

Na zdjęciu: mgr Inż. Barbara Pieczka, dr Czesław Muśnicki, mgr 
inż. Michał Priebe, dr Halina Jaruszewska-Dembińska, prof. dr 
Felicjan Dembiński, dr Andrzej Horodyński, dr Miron Jabłoński, 

dr Włodzimierz Trzebny. Kot- ~ CAFdr Włodzimierz
W dziedzinie nauk rolni­

czych i leśnych nagrodę pań­
stwową I stopnia otrzymał 
prof. Felicjan Dembiński wraz 
z zespołem w składzie: dr Hali 
na Dembińska, dr Andrzej Ho- 

/ rodyński, dr Miron Jabłoński, 
dr Czesław Muśnicki, mgr inż. 
Barbara Pieczka, mgr inż. Mi­
chał Priebe i dr Włodzimierz 
Trzebny. Zespół ten składający 
się z pracowników Katedry 
Szczegółowej Uprawy Roślin 
WSR w Poznaniu i Zakładu Ro 
ślin Oleistych Instytutu Upra­
wy Nawożenia i Gleboznaw­
stwa, którymi to placówkami 
kieruje prof. F. Dembiński, 
członek rzeczywisty PAN — od 
dał naszemu rolnictwu i gospo 
darce całego kraju nieocenione 
wprost usługi. Prace badawcze 
zespołu pozwoliły bowiem na 
przełamanie trudności w uprą 
wie rzepaku i stałe uzyskiwa­
nie takich przeciętnych zbio­
rów tej ważnej rośliny oleistej, 
że zamiast importować dyspo­
nujemy już z roku na rok pew 
nymi nadwyżkami oleju jadal­
nego i innych przetworów uzy 
skiwanych z jego uszlachetnia 
nia.

Prof. Felicjan Dembiński, 
pierwszy międzywojenny 
(1919) absolwent Wydziału Roi 
niczego Uniwersytetu Poznań­
skiego, prace nad zwiększe­
niem plonów rzepaku i rzepi­
ku podjął w początkach lat 
pięćdziesiątych. Niskie plony 
(7,5—8 q z hektara) ograniczały 
wówczas zainteresowanie rol­
ników uprawą tej cennej rośli 
ny oleistej i można ją było u- 
prawiać w zasadzie tylko na 
glebach najżyźniejszych. W 
kompleksowych, prowadzo­
nych na terenie całego kraju 
pracach badawczych zespół 
naukowców podjął próbę nie 
tylko wykrycia przyczyn du­
żych wahań w plonach rzepa­
ku ale i opracowania zaleceń, 
które pozwoliłyby wejść z u- 
prawą rzepaku na grunty lżej 
sze, z natury mniej żyzne.

Ta ogromna praca wymaga­
jąca wszechstronnego zbada­
nia czynników glebowo-klima 
tycznych, agrotechnicznych i 
fizjologii samych roślin pozwo 
liła na kompleksowe rozwiąza 
nia zasad racjonalnej uprawy. 
Zaproponowane przez prof. 
Dembińskiego metody uprawy 
rzepaku wprowadzały szereg

istotnych i nowatorskich zmian 
do systemu uprawy. Zmienio- 
no gęstość siewu, rozstaw rzę­
dów, by zapobiec wymarzaniu. 
Oprócz lepszego zimowania ro 
ślin dało to sięgające 50 proc, 
oszczędności w ilości ziarna po 
trzebnego na siew.

Nowy proponowany płodo- 
zmian w dość zasadniczy spo­
sób zmienia następstwo roślin, 
pozwalając na sianie rzepaku 
po zbożach, co dawniej uważa­
no za niewskazane. System u- 
prawy w kompleksowy sposób 
i szezgółowo uwzględnia termi 
ny agrotechniczne zabiegów, 
różne dla poszczególnych rejo­
nów kraju, zespół maszyn naj­
lepiej nadających się do przy­
gotowania gleby i metody pię 
lęgnacji zasiewów. Dla rejo­
nów kraju o różnej wilgotno­
ści i rodzajach gleb, opracowa 
no szczegółowe zalecenia co 
do sposobu nawożenia i wyso­
kości bardzo intensywnych da 
wek nawozów. To zapewniło 
w doświadczeniach polowych 
dobre zbiory w granicach 
20-25q rzepaku z hektara.

Wiele trudu i osobistego zai 
angażowania włożył prof. F; 
Dembiński w upowszechnianie 
nowych metod agrotechnicz­
nych. Tysiące poletek, pokazów 
dokonywanych przez instrukto 
rów «nauczyły rolników no-- 
wych metod uprawy rzepaku. 
Efekty tego są wręcz zdumie­
wające i bez precedensu w na­
szym rolnictwie. W ciągu 10 
lat wysokość przeciętnych plo­
nów rzepaku z hektara wzro­
sła blisko 3-krotnie. Co wię­
cej, rzepak uprawiany w opar 
ciu o zalecenia agrotechniczne 
opracowane przez zespół prof. 
Dembińskiego daje ziarno lep 
sze z punktu widzenia techno­
logii przetwórstwa, bogatsze w 
olej. Próby przeliczenia korzy 
ści gospodarczych wykazały, 
że całość osiągnięć zespołu nau 
kowców poznańskich daje w 
skali rocznej gospodarce naro 
dowej wzrost dochodów rzędu 
5 mld złotych.

ANDRZEJ JARUZELSKI
SSB

Egipt współczesny
23 lipca —święto narodoweZRA

Przez długi czas po obaleniu w 1952 
roku egipskiego reżimu monar- 
chistycznego zastanawiano się, 

jakie następstwa w skali stosunków mię­
dzynarodowych będzie miał przewrót, 
którego dokonali młodzi oficerowie o na­
stawieniu nacjonalistycznym, nie pre­
zentujący jednak — poza ogólnikowymi 
hasłami demokratycznymi — konkretne­
go programu polityczno-społecznego.

Ten brak określonej ideologii był ko­
niecznym warunkiem utrzymania jed­
ności działania w pierwszym okresie re­
wolucji. W składzie Rady Rewolucyjnej 
znaleźli się bowiem, obok przedstawicieli 
radykalnego skrzydła armii, również i 
członkowie reakcyjnej, masoneryjnej or­
ganizacji Braci Muzułmańskich, a z dru­
giej strony — zdecydowani lewicowcy.’

Likwidacja imperializmu i jego agentur, 
wyrugowanie z życia gospodarczego 
Egiptu kapitału obcego, utworzenie sil­
nych narodowych sił zbrojnych, wpro­
wadzenie sprawiedliwego podziału dóbr 
— oto ramowe cele rewolucji egipskiej 
1952 roku.

Lata następne przynoszą dramatyczne 
wydarzenia, których sens sprowadza się 
do obrony niezależności narodowej repu­
bliki egipskiej, zagrożonej ze strony ze­
wnętrznych sił, wrogich Egiptowi. Rok

1956 — wycofanie pod naciskiem USA
międzynarodowych kredytów na budowę 
Tamy Asuańskiej, nacjonalizacja Kanału 
Sueskiego, agresja Izraela wspieranego 
przez Anglię i Francję.

Komplikuje się także sytuacja we­
wnętrzna kraju. Egipska burżuazja spo­
gląda z rosnącym niepokojem na postę­
py jakie czyni polityka unarodowiania 
podstawowych gałęzi gospodarki. Opo­
zycja antynaserowska przystępuje do 
ataku. Drogi rewolucji patriotycznej 
1952 roku i drogi egipskich klas posiada­
jących rozchodzą się definitywnie.

IZ onkretnym wyrazem krystalizowa- 
±L nia się profilu rewolucji jest prze­

prowadzona w 1961 r. nacjonalizacja prze 
mysłu, bankowości, transportu, handlu 
zagranicznego, rozpoczęcie planu 5-let- 
niego, ogłoszenie szeregu dekretów zwa­
nych „przywilejami robotniczymi”.

Proces przemian, mieszczących się w 
programie niekapitalistycznego rozwoju 
Egiptu, zakłóca wielokrotnie rodzima re­
akcja, która — przyczajona w aparacie 
administracyjnym — sabotuje ich reali­
zację. W tym czasie powstaje pierwsza
organizacja masowa Socjalistyczny
Związek Arabski, którego doroczny kon­
gres rozpocznie swe obrady w dniu świę­
ta narodowego ZRA — 23 lipca.

Pokojową pracę przerywa izraelska 
agresja w czerwcu 1967 r. Kair przeżywa 
pełne napięcia dni, kiedy decydują się 
losy arabskich państw Bliskiego Wscho­
du. Porażka militarna Arabów wstrząs­
nęła społeczeństwem ZRA, które zapo­
wiada skoncentrowanie wszystkich wysil 
ków w celu likwidacji następstw agresji.

Zmiana sytuacji wymaga modyfikacji 
założeń rozwoju gospodarczego Egiptu, 
poważnych przesunięć w armii. „Są dwa 
kryteria, według których ocenia się siłę 
narodu — powiedział prezydent Naser 
rok temu, 23 lipca 1969 roku, na kongre­
sie SZA. — Jedno — to jego chęć zlikwi­
dowania skutków porażki, drugie — po­
siadanie sił zbrojnych zdolnych do wy­
pełniania woli narodu, walki o zwycię­
stwo”.

TAzisiejsza armia ZRA jest armią no-
U woczesną, jej sprawność bojowa 

decyduje, że niebem na Bliskim Wscho­
dzie nie włada już niepodzielnie izraelski
agresor. Odbudowa dzięki pomocy
ZSRR — potencjału obronnego Egiptu 
ma kolosalne znaczenie psychologiczne 
dla całego świata arabskiego — eliminu­
je poczucie bezradności i bezsilności.

W czwartym roku wojny coraz mniej 
widoczne są w Kairze skutki agresji 
czerwcowej. I chociaż nie można twier­
dzić, że kraj ten przezwyciężył już 
wszystkie trudności, że nic nie przeszko­
dzi w realizacji postępowych przemian, 
wydaje się. że Egipcjanom wolno z na­
dzieją oczekiwać przyszłości.

MAŁGORZATA WASILEWSKA
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ESCHMANN
Wzachodnioniemieckim 

sadzie w Duesseldorfie 
na ławie oskarżonych 
siedzi przestępca, którego z 

trudem nazwać można czło­
wiekiem. To — Franz Paul 
Stangl — komendant hitlerow 
skiego obozu śmierci w Sobi- 
borze, a następnie w Treblin­
ce.

Przez ponad 20 lat ukrywał 
sie przed kara za unicestwie­
nie ponad 700 tysięcy ludzi, 
starał sie uniknąć takiej zapła 
ty za zbrodnie, jakiej zażada 
no od jego kolegów, Eichman- 
na czy Hoessa — komendan 
ta obozu w Oświęcimiu-

Stangla wyśledzono w Bra­
zylii. Aresztowany został 23 
lutego 1967 roku. Domagała sie 
wydania go Austria, ponieważ 
był kiedyś jej obywatelem. 
Żądała wydania zbrodniarza 
Polska, na której terytorium' 
popełniał straszliwe przestęp­
stwa i z tej racji winien być 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności, zgodnie z polskim pra­
wem. Władze brazylijskie zde 
cydowały sie wreszcie przeka 
zać Stangla Niemieckiej Re­
publice Federalnej, gdzie — 
jak dowodzi praktyka — orga 
ny wymiaru sprawiedliwości 
wyjątkowo łagodnie, liberalnie 
odnoszą sie do byłych nazis­
tów, którzy popełnili najstrasz 
liwsze nawet zbrodnie.

Władze brazylijskie zgodę 
ńa wydanie Stangla do NRF 
obwarowały w dodatku niesły

chanym zastrzeżeniem — wa­
runkiem, jakiego nie zna do­
tychczas praktyka prawnicza. 
Zażądały bowiem, by Stanglo 
wi nie wymierzono wyższej 
kary, niż przewiduje ustawo­
dawstwo brazylijskie. Waru­
nek ten nie ma żadnych pod­
staw prawnych. Jak można 
zbrodniarza tej miary, co 
Stangl karać zgodnie z brązy 
lijskim kodeksem, z prawem 
kraju, które nie tylko nie do­
znało skutków działalności 
przestępcy, ale nie uczestniczy 
ło nawet w wojnie z hitlerow 
skimi Niemcami?

Warunek jednak przyjęto. 
Już to samo gwarantuje zbrod 
niarzowi. że nie grozi mu naj 
wyższy wymiar kary przewi­
dziany w kodeksie NRF.

Stangl powinien odpowiadać 
przed sądem — zgodnie z nor 
mami prawa międzynarodowe 
go ustalonymi przez Trybunał 
Norymberski sądzący zbrod­
niarzy wojennych.

Dwa miesiące trwa już roz 
prawa w Duesseldorfie. 
Stangl wciąż na każdy 

zarzut powtarza to samo: — 
Wypełniałem tylko rozkazy 
Fuehrera. Działo sie to wszy­
stko, za wiedza i zgodą mych 
przełożonych. Ja byłem tylko 
maleńkim kółkiem w wielkiej 
machinie. Cóż mogłem czynić 
innego?

Kłamstwo — od początku 
do końca. Fałsz, obłuda. Stangl

REDAKCJA ODPOWIADA
POMOŻE KLEIK 

Z SIEMJENIA LNIANEGO
Aleksandra Cz. — Od noszenia 

Sandałków na bosych nogach co 
roku pęka mi skóra na piętach. 
Jest to bardzo bolesne i w dodat 
ku brzydko wygląda. Proszę o ra 
dę.

RED: — Stopy należy wymyć 
ciepłą wodą i namydloną szczo­
teczką. Po umyciu w drugiej cie 
plej wodzie z dodatkiem soli do 
nóg „Ewa” — rozmiękczoną skórę 
trzeba delikatnie pomasować pu­
meksem, następnie nogi osuszyć i

Perspektjjujg 
„Aerofłotu“

Nie mniej niż 100 min. pa­
sażerów rocznie przewozić bę­
dzie rodzieckie lotnictwo w po 
łowię obecnego 10-lecia. W ten 
sposób skala działalności 
„Aerofłotu” wzrośnie o jedną 
trzecią. Radziecki „Aerofłot”, 
którego samoloty latają do 56 
krajów, dokonuje obecnie ok. 
trzeciej części wszystkich prze 
wozów powietrznych na świę­
cie.

Podstawowym typem samo­
lotu będzie najprawdopodob­
niej odrzutowiec „TU-154” 
skonstruowany w pracowni 
Tupolewa. W zależności od 
modelu może on zabierać od 
164 do 230 pasażerów i rozwi­
ja prędkość 950 km/godz.

W przewozach międzykon- 
tynentalnych nadal głównym 
aparatem będzie „Ił-62”. Oprą 
cowuje się obecnie jego nowy, 
bardziej pojemny wariant, 
który będzie zabierał 220 pa­
sażerów. Konkurencję wobec 
tej maszyny stanowić będzie 
ponaddźwiękowy „Tu-144”, z 
którym próby są pomyślnie 
kontynuowane. (PAP)

wetrzeć w pięty krem „Autostop”. 
Raz w tygodniu można wymoczyć 
stopy w ciepłym kleiku z rozgoto 
wanego siemienia lnianego. (1684)

ODZIEŻ OCHRONNA
Jan Woźniak — Jaki artykuł 

prawny ustanawia obowiązek wy 
dawania pracownikom odzieży o- 
chronnej.

RED: — W artykule 31 ustawy 
o bhp mówi się, że „zakład pracy 
obowiązany jest dostarczyć bez­
płatnie dogodnej odzieży ochron­
nej pracownikom zatrudnionym 
przy pracach, narażających ich na 
uszkodzenie ciała, poparzenia, za­
trucia, a także pracownikom za­
trudnionym w niskich temperatu­
rach, wilgoci, hałasie itp. „Obowią 
zek zapewnienia pracownikom 
środków ochrony osobistej i dopił 
nowanie ich stosowania zgodnie z 
przeznaczeniem wynika też z art. 
38 ust. 2 pkt 2 cyt. wyżej wymie­
nionej ustawy. (1198)

ZAMIANA MIESZKANIA 
I ZWOLNIENIE Z KAUCJI

Tadeusz P. — Mam zamiar miesz 
kanie zamienić na mniejsze, lecz 
ADM uzależnia zgodę od wpłace­
nia nowej kaucji. Jakie są w tej 
sprawie przepisy?

RED: — Paragraf 4 Rozporządzę 
nia Rady Ministrów w sprawie 
wysokości kaucji — (DZ Ust. 36 z 
1968 r» wprowadza zasadę, iż od 
złożenia kaucji wolni są najemcy, 
którzy uzyskali przydział lokalu 
mieszkalnego przed 1 lipca 1968 
r., oraz najemcy, którzy po tym 
dniu zmieniają dotychczasowy lo­
kal na mieszkanie o mniejszej po 
wierzchni mieszkalnej — nie prze 
kraczającej norm zaludnienia.

(1433)

WYNAJĘCIE HOTELU
Halina B. — Czy to prawda, że 

w hotelu nie można mieszkać dłu 
żej niż 1 miesiąc?

RED: — Okres wynajmowania 
pokoju w hotelu nie powinien 
przekraczać w zasadzie jednego 
miesiąca tj. 30 dni. W niektórych 
jednak uzasadnionych przypad­
kach dyrekcja hotelu może ten 
termin przedłużyć na okres dwóch 

.miesięcy. (1382)

NR 2
był nie tylko wykonawcą roz 
kazów. Sam przejawiał „śmia 
łą inicjatywę” — tak charak­
teryzowali go jego zwierzch­
nicy.

W lasach koło Chełma Lu­
belskiego ćwierć wieku temu 
działała sprawna hitlerowska 
fabryka, w której żywych lu i 
dzi przeobrażano w popiół. Od 
marca do sierpnia 1942 roku 
fabryką tą kierował komen­
dant Stangl, Sturmbannfueh- 
rer SS Franz Paul Stangl. czło 
nek NSDAP z legitymacja nu 
mer 6370447.

Codziennie od strony lasu 
wjeżdżały do obozu 3 lub 4 
składy wagonów, 2 tysiące 
więźniów w jednym transpor 
cie: Polacy, Rosjanie, Żydzi z 
różnych krajów okupowanej 
Europy. Wybierano z transpor 
tu 10, 20 najmocniejszych — 
by zastąpili na parę dni po­
przednie „Kommanda” pracu­
jące przy paleniu zwłok. Resz 
ta szła do „łaźni”. Od razu, 
wprost z rampy kolejowej. 
Przed wejściem do „łaźni” — 
tak nazywano komory gazowe, 
by do końca okłamać ludzi idą 
cych na śmierć — odbierano 
skazańcom odzież, zawiniątka, 
strzyżono włosy.

To wszystko znane szczegó- I 
ły. Mniej może wiadomo o I 
tym, iż Sobibór odwiedził | 
„sam” Himmler. Na jego cześć | 
wybrano z transportu 20 pięk S 
nych dziewcząt. Himmler 
przez okienko obserwował jak 
ginęły w komorze gazowej.

A potem •— komendant 
Stangl otrzymał awans. Krzyż 
Żelazny i wreszcie — służbo­
we przeniesienie. Do Treblin­
ki. Do obozu pracującego z 
jeszcze większym rozmachem. 
Gdzie mógł przejawić jeszcze 
większą osobistą inicjatywę w 
pełnieniu służby dla Rzeszy i 
Fuehrera.

Osiągnął „wspaniałe reżul-I 
taty”: od przyjazdu do obozu 
nowego transportu do zlikwi­
dowania wszystkich jego więź 
niów nie mijały nawet 2 go­
dziny...

Stangl i jego obrońcy mó­
wią dziś, że był tylko 
wykonawcą rozkazów. 

Już teraz wiele wysoko posta 
wionych osobistości w NRF za 
powiada, że nawet w przypad 
ku skazania Stangla na doży­
wotnie więzienie zrobią wszy­
stko. by uwolnić go od „nie­
zasłużonej kary”. Był przecież 
tylko wykonawcą rozkazów...

A przecież oprawca ten po 
stokroć zasłużył na karę śmier 
ci. Zgodnie z wszelkimi pra­
wami. Zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości.

Uczciwość nakazuje, aby 
normy prawne ustalone przez 
Międzynarodowy Trybunał No 
rymberski stosowane były wo 
bec zbrodniarzy wojennych w 
praktyce sądowej wszystkich 
krajów — w tym również w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej — i by one były pod­
stawa orzekania o winie i spra 
wiedliwej karze za przestęp­
stwa przeciw ludzkości i po­
kojowi- ,(AP Nowosti)

BORYS BANNOW

Praca O Galika
Uczniów murarskich — 
przyjmę. Stefan Matecki, 
Poznań, Czechosłowacka 
32. 31087g
Fryzjerka damska poszu­
kuje stałej pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3U03g.
Maszynistka poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3U39g.
Potrzebna pomoc do dwój 
ki dzieci. Zgłoszenia od 
godz. 18, Głogowska 120 
m. 1. 3I209g
Uczennica do krawiectwa, 
potrzebna. Poznań, Wol- 
sztyńska 26 a. 31501g
Przyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31484g.____________________ 
Zespół pedagogów - wy- 
kładowców przygotuje u- 
czniów do egzaminów 
wstępnych (do szkół śred­
nich dla pracujących) — 
względnie poprawkowych. 
Ratajczaka 39 m. 9.

30582g
Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych (po kla­
sie VII lub VIII) i popraw 
kowych pod kierunkiem j 
pedagogicznym. Swoboda j 
36 m. 6. 30584g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
672-502. 32594g

® Kupno® Sprzedaż
Kupię motocykl Jawa 175, 
względnie SHL. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31144g.
Kupię stare ziemniaki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32637g.
Kupię sztangę, sztangielki, 
ławkę i roczniki „Sport 
dla Wszystkich”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka » 
dla 31293g.
I.ustro w oprawie metalp 
wej, stare — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31320g._____________ 
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, kupię buty o- 
ficerki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31054g.
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki, nowoczesny. Po­
znań, ul. Załęże 2 m. 5 
po godz. 17. 31231 g
Sprzedam pianino Schroe 
der, płyta metalowa, krzy 
żowa, w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31235g.
Sprzedam ciągnik C-45, 
wiązałkę, powózkę, siew- 
nik, kierat, młocarnię, bu 
dynki gospodarskie na roz 
biórkę. Górska, Mieści­
sko^ pow. Wągrowiec. 1 

31248g l
Motocykl WSK, sprzedam. 
Poznań, Wieżowa 71 m. 2.

3U99g
Dafnie suszone, majera­
nek, rumianek kupuję. 
Strzelecki Kostrzyn Wlkp. 
Dworcowa 4. 29380g
Sprzedam klatki lisie lub 
całe urządzenie hodowla­
ne (fermę lisów). Poznań, 
tel. 505-80. 32217g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, spacerowe, głębo­
kie, kombinowane, wzory 
prawnie zastrzeżone, po­
leca wytwórnia— Orzesz­
kowej 13. 31894g
CZ 175 z przyczepką tu­
rystyczną okazyjnie sprze 
dam. Bułgarska 88 m. 4, 
po 16. 32584g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 32321g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K, bardzo dobrym sta­
nie. Zgłoszenia: Kościan, 
plac Sojuszu Polsko - Ra­
dzieckiego 1 a. 31097g

UWAGA, ROLNICY! UWAGA, HODOWCY GĘSI!

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE w POZNANIU 
wraz ze swymi Oddziałami

w Gnieźnie, Obornikach, Lesznie i Trzciance
— za pośrednictwem referentów Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska”

dokonują podpisywania umów na zakup gęsi
w sezonie 1970 r.

WARUNKI SKUPU SĄ BARDZO KORZYSTNE.
— Ustalone jednolite ceny w całym okresie skupu umownego gęsi, 

tj. od 15 sierpnia do 31 października — gwarantują opłacalność 
chowu gęsi.

—- Rolniku - Hodowco nie zwlekaj z podpisaniem umowy na dosta­
wę gęsi w roku bieżącym.

— Za gęsi nie objęte umową płacimy o 2 A mniej na kg.
— Pamiętajcie! Że najwyższą cenę otrzymacie za gęsi z odpowied­

nim odrostem pierza, tj. podskubane w 4—5 tygodniu przed do­
stawą. Należy więc tak prowadzić podskuby, aby wypadły na 
28—35 dni przed terminem odbioru wyszczególnionym w umowie.

— Szczegółowa informacja klasyfikacyjna i cenowa uwidoczniona 
jest na formularzu umowy.

— HODOWCY! Dostarczajcie gęsi na oznaczony czas i godzinę, 
tym samym zaoszczędzicie swój drogocenny czas.

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE w POZNANI®
z Oddziałami Gniezno, Oborniki, Leszno, Trzcianka 

K4794

Sprzedam okazyjnie znacz 
ki pocztowe, cały świat. 
Witkowska, Rycerska 41 b 
m. 14. 31068g
WFM, stan bardzo dobry. 
Kochanowskiego^ m. 15 
(16—17).31081g
Betoniarkę 150 1 sprze­
dam. Poznań-Swierczewo, 
Nowotki 32. 3U01g
Sprzedam Junaka. Ry­
szard Łukaszewski, ul. 27 
Grudnia 14 m. 12. 3U60g

Nowoczesną spacerówkę 
dziecięcą sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 72 m. 17. 

30932g

® Samochody
Wartburg Combi, stan 
idealny — sprzedam. Par­
king, pi. Wiosny Ludów.

32029g
Spiesznie sprzedam IFA 
9. Tel. 336-53, od godz. 16. 

31561g

KdF Volkswagen typ woj 
okowy kupię. Poznań, Ko 
ściuszki 25 m. 7, od go­
dziny 13. 31784g
Mikrus, stan idealny — 
sprzedam. Cena 25.000. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30843g

Sprzedam Skodę 1101. Po­
znań, Krasickiego 32. 
 30912g 
Pilnie sprzedam samochód 
BMW 320. Poznań, Za 
Groblą 5 m. 25. 31U7g
Sprzedam „Warszawę”. — 
Poznań, ul. Kostrzyńska 
20. 31213g

® Lokale
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
ferty kierować: Szczecin, 
ul. Reduty Ordona 78 m. 2. 

31066g

Małżeństwo z dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej nieumeblowanego. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31085g.
Zamienię dwa pokoje (41 
ms) z kuchnią, w cen­
trum Szczecina, front, na 
podobne mniejsze w Po­
znaniu. Wiadomość: Józef 
Kosmowski, Szczecin, Kr. 
Jadwigi 47 m. 3. 31110g
Poszukuję mieszkania wła 
sncściowego lub wyłączo 
nego, pełnokomfortowego, 
jedno- dwupokoj owego, 
pożądane c. o., blisko 
śródmieścia. Moż.liwa za­
miana na superkomforto- 
we 36 m!, centrum Byto­
mia. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty pisemne: 
Poznań, Jeżycka 18/7, lub: 
Bytom, Pstrowskiego 10/2, 
Przysięgły. 1442p

WITOLD POPRZfCKI 

MEC PRZED 
DWUNASTA

Broń przeciwko owadom
W USA pewien wynalazca 

wpadł na oryginalny pomysł. 
Amerykanin ten stwierdził nie 
bez racji, że jednym z najgroź 
niejszych szkodników drzew 
owocowych, upraw warzyw­
nych i polowych są różne owa­
dy pasożytnicze, że owady ta­
kie, jak komary, gzy i inne do­
kuczają nieraz dotkliwie lu­
dziom i zwierzętom. Pladze tej 
przeciwdziałają różne środki 
owadobójcze. Jednak stosowa­
nie ich w formie opylań czy 
oprysków jest pracochłonne. 
Poza tym środki te niszczą w 
wielu przypadkach tylko te o- 
wady, które w danej chwili 
znajdują się w zasięgu działa­
nia preparatów zwanych in­
sektycydami.

Aby więc stale i bez nakładu 
pracy zabezpieczyć pewne miej 
sca przed inwazją owadów, 
wynalazca amerykański skon­
struował automat rozpylający 
środek owadobójczy w postaci 
mgły co pewien, dowolnie o- 
kreślony czas.

Automaty takie ustawia się 
w różnych punktach parków 
wypoczynkowych, sadów i ogro 
dów, podłączając każdy z nich 
do sieci elektrycznej. Odpowied 
nio nastawiony mechanizm ze­
garowy poruszany prądem, o- 
twiera w określonych odstę­
pach czasu wylot dyszy umie­
szczonej na końcu rurki 
wmontowanej do zbiornika, w 
którym środek owadobójczy 
znajduje się pod ciśnieniem. 
Środek ten rozpylany wów­
czas bywa w pewnym promie­
niu przez dwie do trzech mi­
nut. (NT PAP)

— Na uniwersytecie nie ma piękniejszej dziewczyny, a poza 
tym... ona jest bardzo mądra, co się rzadko zbiega.

Truda promieniała. Z lekkim westchnieniem wysunęła się z 
mego ramienia, nakrajała bułki, nasmarowała miodem, nalała 
trzy szklanki herbaty — przeszliśmy do pokoju. W dalszym cią­
gu byłem dla Trudy nadskakujący, a nawet, w pewnej chwili, 
gdy się przechyliła ku mnie — pocałowałem ją we włosy.

— Nooo... — pogroziła mi paluszkiem — o tych sprawach 
ma nikt nie wiedzieć!

— Przecież pani Lida się nie liczy, bo gdyby nawet chciała 
plotkować, ło na slawistykę nie dotrze. Prawda?

— Ja w ogóle nie bawię się plotkami — pospieszyła za­
pewnić niedoszła artystka, która właśnie ujęła szklankę dwo­
ma placami, rozsławiając pozostałe ku górze w zabawny spo­
sób.

Istotnie Lida „chorowała na artystkę" i była jakoś niemile 
zdziwiona, że ja wybrałem Trudę, mało lego, że okazuję tej Tru­
dzie tyle zainteresowania, wyglądającego Jak... miłość. A tym­
czasem — zdaniem Lidy, zdaniem, które było aż nazbyt wi­
doczne z jej miny — takie „nic", jak Truda nie powinno się 
podobać.

Przyszło mi do głowy — jak też ona nadawałaby się do 
mego fachu i ...omal się nie roześmiałem. Toć z nas dwojga 
to ja byłem aktorem i ło wysokiej klasy! Od rana do wieczo­
ra w cudzej skórze grać cudzą rolę i nie zająknąć się ani razu, 
nie skrzywić się niesmakiem tam, gdzie się trzeba uśmiechać i 
nie śmiać się z tego, co tylko mnie się wydaje zabawne!
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W niedzielnym losowaniu 

„KOZIOŁKÓW” 
TRZYKROTNA SZANSA. 

ZŁÓŻ KUPONY.
K5134

Zamienię kawalerkę kwa­
terunkową pow. 22 m! na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30428g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, superkomfort, 
36 ms, I p., centrum By­
tomia — na podobne w 
Poznaniu, Katowicach, 
Krakowie. Oferty pisem­
ne: Bytom, Pstrowskiego 
10/2, Przysięgły. 1441p
Młode małżeństwo (pra­
cownik naukowy i stu­
dentka), poszukują poko­
ju na Sołaczu lub w oko­
licy od września br., na 
okres około 2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30514g.
Kupię 2-pokojowe miesz­
kanie własnościowe, pierw 
sze lub drugie piętro — 
ewentualnie zamiana na 
połowę willi z ogrodem w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31133g.

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne — na wię 
ksze (może być z dozor- 
stwem). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31154g

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M3 własnościowe 
lub M4, w nowym budow­
nictwie w Poznaniu. Mam, 
do zamiany pokój z kuch­
nią, w starym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3U97g
Samodzielne pokój z kuch 
nią, słoneczne, w podwó­
rzu, parter — zamienię na 
większe. Warunki korzyst 
ne. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31201g.
Zamienię kawalerkę, wy­
gody, w Gdyni — na po­
dobne Gniezno. Marianna 
Narewska, Gdynia, Pow­
stańców Wielkopolskich 
73B/8. K4647

® Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem w Kościanie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1440p.

Sprzedam dwie działki i 
domek jednorodzinny — 
50.000 zł. Mieczewo, pow. 
Poznań, St. Kaszubiak.

____________________ 31011g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem w Bu 
ku. Franciszek Winiecki, 
Dobieżyn, poczta Buk, 
pow. N. Tomyśl. 31191g

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną, opło- 
towaną, zadrzewioną 980 
m!. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30886g.

Sprzedam działkę pod bu­
dowę, zadrzewioną 5.600 
m1, koło Lubonia. Zgłoszę 
nia: Stęszew, ul. Poznań­
ska 26. 30962g

Dom z wolnym mieszka­
niem i garażem, Szamotu 
ły, rynek — sprzeda właś­
ciciel. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30969g

Sprzedam 5 mórg ziemi 
samodzielne przy Grodzi­
sku. Wiadomość: Gro­
dzisk, ul. Słowackiego 39. 

30988g
Sprzedam działkę 4.800 
m: z prawem zabudowy, 
położoną w Piątkowie. In­
formacje: Piątkowo, Śliw 
kowa 32. 30992g

Kupię domek jednorodzin 
ny w okolicy Poznania, 
do 150.000 zł. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30996g.
Sprzedani w Szczecinie 
szklarnię 1000 m5 nieosz- 
kloną z budynkami, miesz 
kanie wolne. Wiadomość: 
Szczecin, tel. 442-18.
_____________________ K4645

Sprzedam "'gospodarstwo' 
rolne 16.10, zelektryfiko­
wane. Cena do uzgodnie­
nia. Na listy nie odpowia 
dam. Irena Molik, Siedle- 
czek, p-ta Gułtowy, pow. 
Środa Wlkp., woj. poznań 
skie. 31017g
Czerwonak! Parcelę 3.000 
m! przy GRN — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31021g.
Gospodarstwo 9 ha, ze­
lektryfikowane, pow. Wą 
rgowiec, sprzedam lub od 
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31220g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie su­
rowym, na Swierczewie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla lSte38g.
Dom czynszowy z wolnym 
mieszkaniem w Szamotu­
łach, sprzedam. Zofia Ka­
bel, Łubowo, pow. Gniez­
no, tel. Łubowo 21.

___________ 31265g
Sprzedam okazyjnie 2 
morgi ziemi, 60 drzew o- 
wocowych, 10 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31276g

Nie smakuje ci? — zapytała nagle Truda widząc, te się 
odgrodziłem ręką od następnego kawałka bułki z miodem.

— Owszem, smakuje, z twojej ręki nawet trucizna by mi 
smakowała ale... ja więcej nie jadam.

— Taki chłop! i dwie małe bułeczki na kolację? Ja muszę 
takie cztery zjeść.

— Nooo... ty pewnie Jeszcze rośniesz, Udi.
— Oh! że też ty na wszystko masz jakąś niepoważną odpo­

wiedź!
— Bo „powaga jest obrządkiem ciała, wymyślonym dla po­

krycia braków ducha" — tak powiedział de la Rochefoucauld, 
bardzo mądry Francuz, który nie pisał wiele, choć umiał.

— To dlaczego nie pisał?
— No, widzisz, najgorsza kategoria ludzi, są to ci, co ptszą, 

choć nie umieją. Więc on wołał napisać mało, ale to co napi­
sał jest bardzo dobre. „Maksymy" — niewielka książeczka, ale 
przetrwa naszą epokę...

— Ach! Jakie wy uczone rozmowy prowadzicie! — wtrąci­
ła Lida, którą zaczęło denerwować, że nie zwracam na nią u- 
wagi, nawet tyle, co przez grzeczność.

Ee! To tylko przy stole — wyjaśniłem. — Jak jesteśmy sami, 
to ja mówię o niej, ona o mnie i dopiero nie możemy się do­
gadać. No, dochodzi dziesiąta, moja pani Maylłng będzie 
zgorszona, źa Ja tak późno wrócę...

— Odprowadzę cię! — rzekła Truda wstając.
— Do widzenia pani! — skłoniłem się Lidzie, która powtó­

rzywszy po mnie pożegnanie, obdarzyła mnie najbardziej om­
dlewającym ze swojch powłóczystych spojrzeń.

— Słuchaj — zwróciłem się do Trudy, gdy zamknęła drzwi 
za nami — czy ona jest normalna? Przecież ona nawet do 
mnie przewraca oczami, choć chyba wie, że nic z tego nie bę­
dzie?

— Ja ją lojalnie uprzedziłam, że będzie wieczorem bardzo 
przystojny mój kolega, który mi się bardzo podoba... — Truda 
przycisnęła się do mnie.

— A ja musiał&m na jej zdumione zapytanie odpowiedzieć, 
że ty mi się również podobasz, bo...
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Ot ŚWIEŻE ŚLEDZIE ZIELONE 
.... latem najlepsze, najtańsze - 1 kg 9.-zf

OKAZJA!
MONETY

Kupię działkę z domkiem
przy gra- 
Poznania.

NAJKORZYSTNIEJ
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

PHD
„Jubiler"
Wartość ocenia rzeczo­
znawca wg cenników 
państwowych.

___________________K4076

Wpław
przez Slesinu

przed mistrzostwami świata

dnia nie wiado

W4757

Andrzejewska z

UWAGA!

SREBRO ZŁOM
srebro przemysłowe. mistrzostw

POLECAJĄ PO OKAZYJNYCH CENACH

6:0.artykuły odzieżoweul. Wrocławska nr 10

zrzeszeni z Konina.

tekstylne i galanteryjne ' (żw)

Triumf stołecznych łucznikówWYBORZE:
w

w Poznaniu• Nieruchomości w
w
W
W
W
W
W

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
WZGS „Samopomoc Chłopska” Zakład Handlu w Poznaniu

Zguby 4) Różne

gospodarz 
wystawić ( 
udziału w

Węgier, rozgrywanych w Budaoesz 
cie. Gąsiorek Dokonał Węgra Bała 
sza 6:4. 8:6. 6:1. natomiast Krallów

ul. Kanonicka nr 1 
© Gniezno,

ul. Mł. Gwardii nr 1
• Kościan,

Rynek nr 19

myśl regulaminu 
nieju ma prawo 
prezentantów bez 
minacjach.

Do dzisiejszego

ul. 1 Maja nr 1
K4970

dowych tenisowych

Kibice sportowi w całym kraju z dużym zainteresowaniem oczeki­
wali na rezultaty finału europej skiego indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu, który odbył się w ubiegła niedziele w Leningra-

gospodarczym 
nicy miasta

roczny turniej finałowy o 
strzostwo świata odbędzie 
6 września we Wrocławiu

na zwyciężyła Węgierkę Barsi 
6:1.

Konkurencje czwartego dnia III Łuczniczych Mistrzostw Pol­
ski CRZZ, które odbyły się na stanowiskach strzeleckich po­
znańskiej Surmv. rozegrane zosta ły w dobrych warunkach, przy 
słonecznej pogodzie i zaintereso waniu widowni.

SREBRO

UNIEWAŻNIAMY 
skradzioną w dniu 

. IŁ VII. 1970 r.
PIECZĄTKĘ 

nast. treści: 
Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu Mechaników — 
Poznań, ul. Wawrzy­
niaka 10 — Magazyn, 
ul. Sytkowska 43.

K506C

KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana”

lub 2 pokoje i kuchnia — 
wvłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32689 g.
Jarocin! Domek nowy 
pokój, kuchnia, weranda, 
ogród na przedmieściu — 
sprzedam. Reszelski» bu­
downiczy — Jarocin, Koś- 
ciuszki 59.___________ 1448p

W drodze ze Stęszewa do
Łodzi (wieś) zostałem
wraz z rodziną podwiezio 
ny autobusem wycieczko 
^ym, który jechał do Mo 
siny. W autobusie tym zo­
stawiłem tekę skórzaną 
brązową. Zwrot wynagro-
dzę. Hajdrowski Po­
znań. Pawła Findera 123 
m. 3. 32739?
Posiadam samochód oso-
bcwy przyjmę akwi-
zycję. Oferty ,,Prasa’ — 
Grunwaldzka 19 dla 32734g

OD DNIA 1 LIPCA 1970

OKAZJA!

ROKU
WPROWADZONO NOWE, DOGODNE WARUNKI RATALNE 

PRZY SPRZEDAŻY

motocykli „SHL“ - Gazela
4 procent wpłata i 36 rat

DO NABYCIA W SKLEPACH „MOTOZBYTU” 
w Kaliszu, ul. Górnośląska 23/25

Ostrowie Wlkp., Rynek 11
Lesznie, Rynek 17
Koninie, ul. Błaszaka 26
Wrześni, ul. 1 Maja 10
Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
Trzciance, ul. Sikorskiego 81
Turku, ul. Uniejowska 28

SKLEPY POWIATOWYCH ZWIĄZKÓW
I GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA 

na terenie województwa poznańskiego

OFERUJEMY W DUŻYM 
prochowce męskie z elano-bawełny 
płaszcze wiosenno-jesienne damskie 

— płaszcze wiosenno-jesienne dziewcz. 
— płaszczyki dziecięce 
— ubrania z wełny i elany męskie 
— ubrania z wełny i elany chłopięce 

spodnie męskie i chłopięce 
suknie damskie i dziewczęce

cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

400,— 
450,— 
200,— 
100,— 
300,— 
120,— 
120,—

50,—

Zł
Zł

Zł 
zł 
zł 
zł 
zł

oraz terenowe Spółdzielcze Hurtownie Międzypowiatowe.
W4866

Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania

Długa 9. 32220g

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 30975g

Wrocław 6 IX br

Polscy żużlowcy

dzie.
Tam właśnie wyłoniona została 

dziesiątka przeciwników 6 Pola­
ków w finale światowym. Tego-

mi- 
się

i w 
tur-

6 re 
r eli-

Warsztat samochodowy z 
wyposażeniem — sprze­
dam. Drezdenko, Stary 
Rvnek 8. I445p

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34 

30178g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

31019g

Panna po 50, wzrost 164, 
spokojna, domatorka — 
pozna pana kulturalnego 
z mieszkaniem, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30667g
Wdowa samotna, przystoj 
na, 57 lat, willa, samo-
chód, gotówka pozna

* Matrymonialne
Wytnij — zachowaj! Pry

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH SIATKARZY

Zwycięstwem pierwszej repre­
zentacji Polski zakończył się we 
wtorek międzynarodowy turniej 
siatkówki mężczyzn o puchar prze 
wodniczącego Prezydium St. RN — 
Jerzego Majewskiego i nagrodę 
..Przeglądu Sportowego”. Polacy 
nie ponieśli w turnieju ani jednej 
Dorażki. oddajac orzeciwnikom 
tylko dwa sety. Nasza reprezenta­
cja Dokonała wczorai Węgry 3:1 
(16:14. 13:15, 17:15, 15:6). Mecz był 
zacięty.

NOWY SUKCES GĄSIORKA
W pierwszej rundzie międzynaro

MISTRZOSTWA 
W WIOŚLARSTWIE

W ujściu Brdv pod Bydgoszczą 
rozpoczęły się X Związkowe Mi­
strzostwa Polski w wioślarstwie. 
Uczestniczy w nich ponad 500 wio 
ślarzy i wioślarek z 20 klubów. 
Po pierwszym dniu w punktacji 
WKZZ prowadzi Poznań — 58 pkt. 
przed Bydgoszczą — 45 pkt. i Gdań 
skiem — 43 nkt.. zaś w punktacji 
klubowej — Gerania Gdańsk — 39 
pkt. przed Skra Warszawa — 24 
Pkt. i KW 04 Poznań — 21.5 pkt.

MITYNG POZNAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW

Rozegrany na stadionie poznań­
skiego AZS mityng lekkoatletycz­
ny przyniósł mimo nadającego desz 
czu kilka interesujących wyników. 
Wśród kobiet Pupka (AZS), która 
startowała po raz pierwszy oo kon 
tuzji. skoczyła w dal 5.85 m. Gor­
don (AZS) pchnęła kula 13.56 m. 
Wśród mężczyzn Gramze (AZS) 
wygrał 100 m w czasie 10.5 sek.. a 
jego kolega klubowy Lechowicz 
rzucił oszczepem na odległość 73,04 
m. (o-b)

Dnia 18 lipca 1970 r. zmarł

adwokat HENRYK KONWICKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu, 
wiceprezes Koła Rencistów przy Radzie Adwo­
kackiej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 21 lipca 1970 r. na 

cmentarzu św. Stanisława Kostki przy ul. Piąt­
kowskiej w Poznaniu.

Rada Adwokacka w Poznaniu
K5142

Koło Poznańskie Polskiego 
Lekarskiego Towarzystwa Radiologicznego 

z żalem zawiadamia, że w dniu 16. VII. 1970 r.
zmarł

płk. dr med- STANISŁAW 
KOZŁOWSKI

nestor rentgenologów poznańskich, 
zasłużony długoletni członek Towarzystwa.

Rodzinie Zmarłego 
SKŁADAMY WYRAZY WSPÓŁCZUCIA. 

327?0g

+ Z bólem zawiadamiamy, że w dniu 17 lipca 
br. zmarł nagle nasz ukochany, jedyny syn, 

brat, szwagier i wujaszek

ZYGMUNT NOBIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W żalu pogrążona

RODZINA

Poznań. S. Engla 14 m. 13. 3268 5 g

tDnia 19 lipca 1970 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

JÓZEF CZAMANSKI
em. kierownik Szkoły w Siedlcu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka i brat wraz z rodzina

32718g

ŁE7SC1
REDAGUJE

— watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” — Gdańsk,
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. I396p

Panna lat 39, wykształce­
nie średnie, mieszkanie — 
Dozna w celu matrymo­
nialnym pana, wykształcę 
nie średnie, dobrego cha­
rakteru, do lat 47. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30774g.

Poznań. Grunwaldzka 19
Za treść 1 terminowy druk

wdowca — leśniczego, u- 
rzędnika, przedsiębiorcę 
prywatnego. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30681g.
Wdowiec lat 63, samotny, 
z mieszkaniem, rencista — 
pozna panią samotną, naj 
chętniej z prowincji, do 
lał 60- Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30827g.
Przystojny muzyk, posia­
dający mieszkanie — po­
ślubi wierzącą, szlachetna 
panią do lat 45. Oferty — 5 
„Prasa”, Grunwaldzka 191 
dla 30866g.

Dnia 19 lipca 1970 roku zmarł 

EDWARD JANDER 
były długoletni pracownik naszych Zakładów, 
którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca 1970 roku 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa 

w Poznaniu
K514P

$.+ WIKTORIA MACKIEWICZ
z domu CHWIERALSKA

nasza ukochana matka, teściowa, babcia, siostra 
i bratowa, zmarła dnia 20 lipca 1970 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 lip­
ca br. o godz. 15 z kościoła farnego w Śremie.

W smutku pogrążona

Poznań — Śrem.
RODZINA

jk Dnia 21 lipca 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św., w wieku lat 73. nasza najdroższa matka, 
reściowa, babcia i prababcia

HELENA JAROSZ
z domu WIECHMANN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuk z rodziną

Poznań, Nowowiejskiego 19/21 m. 6. 32777g

„Totek11 płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 19 bm. stwierdzono: 
2 rozw. z 12 trafieniami — wygra­
ne po 84.909 zł. 38 rozw. z 11 tra-
fieniami wygrane do 4.468 zł,
504 rozw. z 10 trafieniami — wy­
grane po 336 zł.

W zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 2 rozw. z 6 trafieniami — 
wygrane po 1.000.000 zł. 235 rozw.
z 5 traf, zwykł. wygrane po
10.839 zł. 13.001 rozw. z 4 trafienia­
mi wygrane po 293 zł 219.957
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 17 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
oraz końcówki banderoli odbędzie 
sie w dniu 26 bm. o godz. 14.00 w 
Warszawie na basenach ..Szczęśle- 
wice”. W przypadku złej pogody 
losowanie odbędzie sie w kinie.

mo jednak kto wystartuje w bar 
wach białoczerwonych na torze 
we Wrocławiu. W tym sezonie 
oprócz normalnych meczy I i II 
ligi, odbywają się eliminacje — 
turnieje o „Złoty Kask”. Na ich 
podstawie Główna Komisja Żuż­
lowa PZMot. wyłoni najlepszą 
dziesiątkę, która przygotowywać 
sie będzie na specjalnym zgrupo 
waniu we Wrocławiu w ciągu 
2 tygodni, poprzedzających mi­
strzostwa świata. Ostateczny skład 
a więc 6 zawodników — ustalony 
zostanie na kilka dni przed mi­
strzostwami.

Trudno w tej chwili powiedzieć, 
którzy z zawodników dostąpią za 
szczytu reprezentowania barw Pol 
ski. Do zakończenia eliminacji po 
zostały jeszcze 2 turnieje o „Zło­
ty Kask”. Wydaje się jednak, że 
wśród najlepszej dziesiątki znaj 
da się tacy zawodnicy jak: Jan 
Mucha. Andrzej Wyglenda. Paweł 
Waloszek. czy doskonale jeżdżący 
w tym sezonie Jerzy Szczakiel. 
Przypuszczać należy, że dojdą do 
nich Antoni Woryna. Henryk 
Gluecklich. Józef Jarmuła czy 
Zygfryd Friedek.

Niezwykle zacięte boje trwały 
do ostatnich konkurencji ŁB 50 + 30 
m w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Rewelacyjnie spisała się 
wśród kobiet młoda i mało zna­
na. licząca zaledwie 18 lat. re­
prezentantka Resovii — M. Pal­
czak, uzyskując w silnej konku­
rencji rutynowanych przeciwni­
czek czwarte miejsce. G. Kotlarz 
potwierdziła że nie jest w tej 
chwili w kondycji, zajmując w 
gronie nallepszych dalsze miejsce.

Pojedynek dwóch czołowych poi
skich łuczników Lemańskiego
(Łączność W-wa) i Szymańczyka 
(Surma Poznań) w dużym stopniu 
intrygował uczestników imprezy 
— kto zwycięży? Tym razem góro­
wał warszawianin, uniemożliwia­
jąc swojemu rywalowi zdobycie 
po raz trzeci z rzędu tytułu mi­
strza Polski. Na wyróżnienie za­
sługuje T. Malicki z Surmy. Wyka 
zał dobrą formę i kondycję, pląsu 
jąc sie w ogólnej punktacji na trze 
ciej pozycji. Poniższe wyniki 
świadczą o wyrównanej stawce 
wśród pierwszej piątki mężczyzn.

Dużą niespodzianką było zajęcie 
przez Surmę dopiero czwartego 
miejsca (44 pkt.) za Marymontem 
W-wa (54), Łącznością W-wa (48) i 
Resovią (45). Surma obniżyła swo 
je loty, jej reprezentanci strzelali 
nierówno 1 chwilami zbyt nerwo­
wo. Stołeczni zawodnicy potwier­
dzili swoja supremacje w tej dy­
scyplinie w łonie CRZZ. Trzecie 
miejsce wywalczone nrzez Resovię 
— to sukces Rzeszowian.

Dnia 17. VII. 1970 r. zmarł nagle

ANTONI REJMANIAK
długoletni pracownik przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23. VII. 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
Poznańskich Restauracji Dworcowych „Wars” 

w Poznaniu Dworzec Główny
K5141

Dnia 20 lipca 1970 r. zmarł kolega

STEFAN JESIONEK
założyciel i b. prezes Spółdzielni, przewodniczą­
cy Koła Rencistów i Emerytów przy Spółdzielni.

Zmarły był odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Krzyżem Walecznych, Od­
znaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdziel­
czego oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Odszedł od nas szlachetny człowiek, serdecz­
ny kolega i przyjaciel.

Pamięć o nim zachowamy na zawsze.
Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne 

współczucie.
Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

Zarząd i pracownicy
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia 

i Usług Różnych w Poznaniu
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w piątek, dnia 

24. VII. 1970 r. o godz. 10.30 na cmentarzu gór­
czyńskim.

K5140
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Z okazji wręczenia 100-tysięcz- 
nej legitymacji ZMS w Wielko- 
polsce zorganizowany został w 
Ślesinie przez Zarząd Powiatowy 
ZMS i Zarząd Powiatowy TKKF 
w Koninie oraz Klub Sportowy 
Warta w Poznaniu maraton pły­
wacki pt. „Wpław przez Ślesin”. 
W imprezie tej. która miała miej­
sce na jeziorze w Ślesinie, ucze­
stniczyło ogółem około 100 zawod­
ników. W pływaniu na 3000 m ko­
lejne miejsca żajęli: I Piotr Bu- 
ławski (Warta) — 21.05,0. II Jerzy 
Czaplicki (Warta) 21.10,0, III — 
Tadeusz Mazur (Lech Poznan) 
21.30,0, IV Wojciech Raniewicz 
(Warta) — 21.35,0.

W pływaniu na 1000 m kobiet 
najlepsze wyniki uzyskały: I. 
Maria Konieczka (Warta) 13.06,8, II
Hanna Czaplicka (Warta) 14.42,0, 
III Barbara Kaczmarek (Warta) — 
14.42,0 i IV Urszula Włodarczak 
(Lech) — 15.33,0. W pływaniu na 
800 m wśród chłopców najlepszy 
rezultat uzyskał Dariusz Janicki z 
Lecha — 11.05.0, a wrśród dziew­
cząt — Anna ‘ ' j
Warty — 11.0. W pływaniu na 
400 m pierwszą wśród dziewcząt 
była Dorota Szczepaniak z Lecha 
w Poznaniu, która przebyła tę tra 
sę w czasie 7.05,0. Najlepszym 
wśród chłopców był Przemysław 
Maćkowiak z Warty, który uzy-
skał wynik 6.43. W pływaniu na 
około 150 m najlepsze wyniki uzy­
skali Halina Łysy z Lecha i 
Piotr Kurzawa z Warty. Należy 
zaznaczyć, że w imprezie tej star­
towali zawodnicy z Lecha, Warty 
i Olimpii w Poznaniu, Calisii i 
Włókniarza z Kalisza, Hufca Har­
cerskiego Wodnego z Łodzi i nie

Punktacja konkurencji kobiet: 
1) H. Brzezińska — 2249 pkt.. 2) I. 
Szydłowska — 2240. 3) M. Mączyn- 
ska — 2158. 4) M. Palczak — 2106, 
5) K. Wojciechowska — 2062, 6) M. 
Wisz — 2049 J. Ławniczak — 
(2040). G. Kotlarz — (2039). D. Ko­
zak — (1877) i A. Broniewska — 
(1807) wszystkie z Poznania zajęły 
miejsca w następującej kolejności: 
7. 8. 11 1 12.

Punktacja mężczyzn: 1) T. Le- 
żański — (2175). 2) W. Szymańczyk 
— (2165). 3) T. Malicki — (2135), 4) 
B. Mączyński — (2123). 5) J. Ma- 
łyszka — (2068).

Punktacja wg województw: 1) 
Warszawa — 135 pkt.. 2) Poznań — 
51, 3) Rzeszów — 45, 4) Kraków — 6 
i 5) Gdańsk — 2. W punktacji wg 
poszczególnych Federacji: 1) , Ko­
munalni — 98 pkt., 2) Łączność — 
48. 3) Budowlani — 45. 4) Poligra­
fia — 33. 5) Metalowcy — 7. 6) 
Energetyk — 6. 7) Marynarze — 2.

Soecjalnymi brawami nagrodzo­
no Irenę Szydłowską, nowa re- 
kordzistkę świata (60 m 317 pkt.) i 
rekordzistkę Polski Hannę Brze­
zińska (ŁA 70 + 60 m).

Sędzia główny zawodów Czesław 
Ziętkiewlcz powiedział: „Szkoda, 
że tak fatalnego figla sprawiła 
nam pogoda w ciągu trzech pierw 
szych dni. Zawodnicy czuli się nie 
najlepiej. Poziom mimo wszystko 
uważam za zadowalajacy. czego 
dowodem rekord świata i rekord 
Polski. Ciekawie zapowiadają się 
obecnie najbliższe mistrzostwa 
Polski na przełomie lipca i sierp­
nia w Łodzi”, (tp)

X Dnia 20 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
’ mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW
TYRAN — TERCZEWSKI

odznaczony Krzyżem Zasługi, 
powstaniec śląski i wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm.
o godz. 13.05

O bolesnej 
damiają

na cmentarzu na Junikowie.
stracie i głębokim smutku zawia-

żona, synowie, synowe i rodzina
32793g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lipca 1970 r. zmarł po długiej i ciężkiej

chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
STEFAN JESIONEK 

nasz ukochany i najtroskliwszy mąż, 
brat, teść, dziadek i szwagier — kpt. WP

śp.

ojciec, 
(w sta-

nie spoczynku), powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wlkp. Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i wie­
loma innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Piaskowa 2 m. 4. 32794g

tDnia 21 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż, najlepszy tatuś i dziadek, śp.

WITOLD KUBACKI
były więzień obozów koncentracyjnych 

Oświęcimia i Buchenwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

32791g
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Słońce: 3.43—19.41

LIPIEC 
23

Czwartek

Apolinarego

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; MARCINEK — g. 11 
„Ojczyzna”, pozostałe teatry nie­
czynne.

Dobra marka wrzesińskiego mleczarstwa
Nie zdradzę tajemnicy,

jeśli powiem, że grup­
ka ludzi, zbierająca się 

codziennie przed jednym ze 
sklepów przy poznańskim pla 
cu Wolności, czeka na dosta­
wę świeżych produktów mle­
czarskich z Wrześni. Dwa są 
takie sklepy patronackie wrze­
sińskiego mleczarstwa w stoli 
cy Wielkopolski, a mogłoby 
ich być więcej; zbyt miałyby

mi z IPM. specjaliści wrzesiń­
scy wyszli naprzeciw świato­
wym tendencjom w mleczar­
stwie, podjęli się rozwiązania
problemu raczej niezbyt 
roko w fachowych kołach 
nego.

Zespół w składzie dr

sze 
zna

inż.

■••

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Rozbójni­
cy sycylijscy”; KOŚCIAN: „Zawo 
dowcy”; LESZNO: „Zwariowa­
łeś Toni”; NOWY TOMYŚL: „U- 
kryta forteca”; OBORNIKI: „Ja­
rzębina czerwona”: ŚREM: „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy”; 

"ŚRODA: „Łowcy skalpów”; SZA 
MOTUŁY: „Winnetou wśród Sę­
pów”; WĄGROWIEC: „Miłość i 
jazz” WRZEŚNIA; „Most”.

zapewniony.
Wrzesiński 

ski cieszy się 
łą renomą —

zakład mleczar- 
od lat doskona- 
nie tylko zresz-

Z Leszna

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
„Birma. Kambodża”.

12—20

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 3 X 10 min. — graja ork. 
rozrywk.; 9.30 Utwory kompozy­
torów polskich inspirowane ma­
larstwem; 10.05 ..Sto koni do stu

tą u mieszkańców Poznania. 
Bo też mleczarnia we Wrześ­
ni, powiązana trwale z liczą­
cym ponad 40 lat Technikum 
Mleczarskim, szczyci sie wy­
twarzaniem wyrobów napraw 
de znakomitych.

Podobnych zakładów7 naucza 
nia nie ma w Polsce wiele; 
oprócz wrzesińskiego istnieją 
dwa: w Białymstoku i Rze­
szowie, przy czym tylko szko 
ła w tym ostatnim mieście po 
siada starsze tradycje. Dzisiaj 
w całej Polsce pracują spore 
zastępy wysokokwalifikowa­
nych mleczarzy, wyedukowa­
nych we Wrześni; ogółem tutej 
sza szkoła wypuściła do tej 
pory ponad 3.200 fachowców.

Rozmawiam z magistrem in 
żynierem Tadeuszem Alankie- 
wiczem, dyrektorem Techni­
kum i zarazem Szkolnego Za

Tadeusz Obrusiewicz, prof. dr 
Alojzy Świątek, dr Jerzy Kle 
packi, inż. Feliks Michalak 
— zrobił to, co wybitnym mle 
czarzom innych krajów się 
nie wiodło: obok technologii 
nowej, opatentowanej już i bu 
dzącej zainteresowanie świa­
towej firmy mleczarskiej 
„Alfa-Laval”, zostało przygo­
towane prototypowe urządze­
nie do ciągłej produkcji se­
rów miękkich i półtwardych.

Obecnie we Wrześni, z inicja 
tywy Instytutu Matki i Dziec 
ka, wdraża sie do praktyki no 
wą technologię produkcji od­
żywek dla niemowląt. Ma to 
być specyfik o składzie zbli­
żonym do mleka matki, boga 
ty w białkowo-witaminowe 
komponenty. Trzeba było oprą 
cować i technologie, i urzą­
dzenia, ale konstrukcję tych­
że Instytut zlecił specjalistycz 
nemu biuru. Produkcja 
wspomnianych odżywek już 
we Wrześni biegnie; od nowe­
go roku ruszy kompletna li­
nia technologiczna.

Przewidziana dalsza rozbu­
dowa szkolnego zakładu mle 
Czarskiego, podtrzymywanie 
dobrych tradycji (specyfika 
placówki szkoleniowej) wytwa 
rzania szerokiego asortymen­
tu wyrobów — dają wrzesiń­
skim fachowcom-mleczarzom 
dobre warunki sięgania po no 
we sukcesy dydaktyczne i pro 
dukcyjne. Z początkiem jesie 
ni zacznie się tu robić twaróg 
formowany, pakowany podob 
nie jak masło. Są nadzieje na 
rychłe zwiększenie dostaw na 
pojów mlecznych z Wrześni.

760 dziewcząt i chłopców, 
pobierających w tym roku na 
ukę w obu wrzesińskich 
szkołach mleczarskich łącz 
nie — mają pełną gwarancje, 
iż nauczy sie tu solidnej robo 
ty, w oparciu o dobre przy­
kłady. Nic przeto dziwnego, że 
trafiają do szkolnego zakładu 
mleczarskiego od wielu lat stu 
denci na wakacyjne praktyki: 
z Poznania, Olsztyna, Warsza 
wy. I chociaż pod względem 
wielkości produkcji wrzesiń- 
ską mleczarnię dawno zdystan 
sowały rozmaite zakłady-gi- 
ganty. pozostaje ona i chyba 
pozostanie tą placówka, skąd 
konsumenci otrzymują pro­
dukty, na które sie czeka.

P.Z.

Społeczne... marnotrawstwo
Nie wiadomo doprawdy co 

bardziej u nas rozpowszechnio 
ne: czyny społeczne, czy spo­
łeczne marnotrawstwo. Kiedy 
już jednak dochodzi do tego, 
że jedno zjawisko zazębia się 
z drugim — cała sprawa sta­
je się tyleż paradoksalna, co i
oburzająca. Okazuje 
zdarzają się sytuacje, 
rych nie wykończony 
a budowany w czynie

się, że 
w któ- 
jeszcze, 
społecz-

nym obiekt ulega dewastacji, 
dokonywanej przez przedsta­
wicieli tegoż społeczeństwa. Za 
pewne — przez inną jego część, 
ale to przecież niczego nie tłu­
maczy.

Ostatnio natknęliśmy się na 
taki obrazek w Lesznie, ale na 
ileż podobnych można by tra­
fić w innych miastach czy 
wsiach Wielkopolski? Oto Park

mi — w roku 1962. Wytyczono 
aleje i wybetonowano na­
wierzchnię wielu z nich, głów­
ny „trakt” oświetlono lampami 
rtęciowymi, miejscowa spół­
dzielnia rzemieślnicza dostar­
czyła ponad 50 ławek. W ub. 
roku oddano do użytku basen 
kąpielowy z brodzikiem dla 
dzieci i natryskami. Obecnie 
buduje się szatnie. Ostatnio wy 
dzielono część parku na tzw. 
młodzieżowe miasteczko ru­
chu.

Wybetonowane alejki tworzą 
miniaturowe miasteczko, z cha 
rakterystycznymi skrzyżowa­
niami, rondem, ulicami podpo-
rządkowanymi głównymi,

1000-lecia pierwszy obiekt
społecznego czynu mieszkań-
ców miasta, park mający
stanowić nader każdemu roz­
wijającemu się ośrodkowi miej 
skiemu potrzebny teren rekre­
acyjno-wypoczynkowy. Budo­
wę jego rozpoczęto — w czy­
nie społecznym, postępującym 
sukcesywnie naprzód i uzupeł­
nianym środkami państwowy-

kładu Mleczarskiego O

brzegów” 
Muzyka;
nach; 11

— fragm. pow.; 10.25 
10.50 Wizyta w Myke- 
Czego chętnie słucha-

my; 11.30 Konc. Ork. PR j TV w 
Łodzi; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Na swojska 
nutę; 13.40 Muzyka rozrywkowa; 
14 Spotkaniem z poeta J. Brzęków 
skim: 14.10 Loos Janacek — Suita 
z opery: „Lis Chytrusek”: 14.30 
Zagadki muzyczne: 15.05 Radiofe- 
rie z piosenka i plecakiem: 16.10 
Transm. z meczu lekkoatletyczne 
go: Związek Radziecki —- Stany 
Zjednoczone; 16.30 Felieton o ZRA; 
16.42 d. c. Transm. meczu lekko-
atletycznego ZSRR
..Stonka rusza 
c. d. Transm.

USA; 17
W Polskę”: 17.45 
meczu lekkoatle-

tycznego ZSRR — USA; 18.15 c. d. 
Transm. meczu lekkoatletycznego 
ZSRR — USA; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Utwory skrzypcowe z 
nagrań H. Szerynga: 20.25 Różne 
rytmy dla tańczących; 21 Aud.
poświecona ZRA; 21.30 Książki,
które na was czekaja: 22 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego' 
w Poznaniu pod dyr. St. Stuli­
grosza: 22.20 Po raz pierwszy na 
antenie; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Nastrojowe melodie; 23.30 
Rewia piosenek; 0.10 Program noc 
ny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Socjorama; 9 Przer 
wa konserwacyjna na fali 407 m; 
13.40 „Romans polski” fragm. 
pow.; 14.05 Studio Wczasowe; 15 
Utwory Haendla, Mozarta i Men­
delssohna; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 „Kronika dnia dzisiejszego — 
Gniezno”; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, o- 
pinie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Kwadrans ze Studiem Jazzo­
wym PR pod dyr. J. Ptaszyna Wró 
blewskiego; 19.30 Rozmowy w ete­
rze; 22.30 15 minut z Ork. Reg Tils 
Iey’a; 22.45 Kroki we mgle — ,.Za­
częło się na stadionie” — opow. 
Bordena Deala i „Zaliczka, albo 
strzelam...” pow. Henry Slezara; 
23.15 Utwory Ludwika van Beetho 
vena w wyk. artystów polskich.

wszystkim co nowe w pracy 
szkoły i funkcjonowaniu zwią 
zanego z nią obiektu produk 
cyjnego. Za szczególnie istot­
ne mój rozmówca uważa to, 
że we Wrześni nie szkoli się 
młodzieży niejako laboratoryj­
nie, lecz w normalnym cyklu 
produkcyjnym, w warunkach 
takich, jakie panują w dobrze 
zorganizowanej mleczarni.

Taka formuła kształcenia, 
pozwalająca dostarczać przemy 
słowi rolno-spożywczemu wy­
kwalifikowanych kadr z praw 
dziwego zdarzenia, znajduje 
uznanie u uczniów. Toteż nie 
brak ich we Wrześni w Tech­
nikum Mleczarskim i w Zasad 
niczej Szkole Mleczarskiej — 
dosłownie z całego kraju. Zna 
mienne, iż systematycznie 
przy tym wzrasta odsetek 
dziewcząt.

Ale omawiany ośrodek szko 
leniowy ma sporo do powie­
dzenia także na polu nowator­
stwa produkcyjnego. Mgr inż. 
Józef Garbunowski zapoznaje 
mnie z założeniami nowej 
technologii ciągłej produkcji 
serów. Tu, we Wrześni, ta no 
wa technologia, oszczędzająca 
ludzki czas i wysiłek, pozwa­
lająca mleczarniom pracować 
wydajniej i rytmiczniej, zosta 
ła opracowana i sprawdzona 
po to, by można ją było prze­
kazać do użycia na razie w za 
kładzie doświadczalnym w Iła 
wie. należącym do Instytutu
Przemysłu Mleczarskiego.
Przy współpracy z naukowca-

WIADOMOŚCI: 
8.30. 12.05. 14. 16.

5.30. 6.30. 7.30,
19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz:
17.05 Gdzie jest orze bój?; 17.30 „Sa 
lammbo” — ode. 28 pow.; 17.40 Ak­
tualności polskiego big-beatu: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Na­
sza Polska reporterska: 18.35 Sałat 
ka po włosku; 19 Naokoło świata;
19.15 Beatowa symfonia zespołu 
Chicago; 19.35 Pod szafirowa igłą;
20 Lektury, lektury; 20.15 Z pry­
watnej płytoteki; 20.35 Mała ency­
klopedia corridy; 20.50 Spotkanie z 
solista — S. Woytowicz; 21.15 Tylko 
po hiszpańsku: 21.28 Nubijski 
dzień — rep.; 21.48 St. Moniuszko 
— A. Mickiewicz „Sonety Krym­
skie”; 22.08 Śpiewa Wojciech Mły 
narski; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Nagrody i odznaczenia” ode.
4 (powt.); 22.45 Melodie Adriaty­
ku; 23 Głos poety — K. I. Gał­
czyński; 23.05 Muzyka polska — 
muzyka europejska: 23.50 Gra 
Clyde Borly.

N. M. — Od pomieszczeń składo­
wych jak i garaży opłaca się rów­
nież podatek od nieruchomości w 
przypadku, gdy są zajęte przez 
właściciela nieruchomości. Wyso­
kość podatku zależy od wartości 
czynszowej tych pomieszczeń.

(1029)
Stary Czytelnik — Informacji w 

sprawie kursów utrwalania wiedzy 
dla kandydatów na wyższe studia 
zaoczne udzieli Panu Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. (1241)

Z Szamotuł

Miastu
MPGK w Szamotułach kosz­

tem pół miliona złotych wy­
mienia stary rurociąg wodny 
przy ulicach: Kapłańskiej, 
Świerczewskiego i placu Sien­
kiewicza. 500-metrowa „nitka” 
zagwarantuje mieszkańcom 
pełną dostawę wody przy od­
powiednim ciśnieniu.

Mieszkańcy ul. Kasprzaka

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkół pod 
stawowych: 15.30 — Sprawozdanie 
z międzypaństwowego meczu w 
lekkoatletyce; Związek Radziec­
ki — Stany Zjednoczone (Lenin­
grad): 18.30 — „Polska pieśń solo­
wa”. Reżyseria — M. Małysz. Wy 
konawcy: soliści Teatru Wielkie­
go w Łodzi; 19 — „Naprawdę zło-

to” — rep. filmowy: 19.15 — „Przy 
pominamy — radzimy”; 19.20 — Do 
branoc j Dziennik; 19.55 — „Wszy 
stkie nasze końskie sprawy” — 
TV film dokumentalny z cyklu: 
..Polska” <odc. III); 20.05 — Teatr 
Kobra — R. Thomas: „Alicja pro­
wadzi śledztwo”. Przekład .T. Sell. 
Reżyseria — E. Dziewoński. Wy­
konawcy: I. Kwiatkowska. E. Dzie 
woński. A. Sarnacka. I. Smiałow- 
ski. St. Stępniówna, W. Gołaś, 
H. Kowalska. C. Julski i B. Ko- 
strzyński (wznowienie): 21.35 — 
..Spadkobiercy minionego czasu” 
— program dokumentalny: 22.05 — 
Dziennik; 22.30 „Kronika Tygod­
nia”.
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PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 
nauczycieli szkół średnich; 10 — 
„Morderca ukrywa twarz” — fab.

równoległymi itd. itp. PZU za­
kupiło potrzebny sprzęt, przed­
stawiciele miejscowej MO wy­
razili chęć prowadzenia zajęć
z dziećmi. Niestety brak

Ze ŚremuZ Obornik

funduszy na utworzenie etatu 
dla osoby, pełniącej funkcje 
nadzorujące nad tym całym 
przedsięwzięciem. Podobnie 
zresztą — jak i dla kogoś, kto 
przejąłby opiekę nad całością 
budującego się i... niszczejące­
go jednocześnie obiektu.

Mętne lustro wody w base­
nie pokrywają zeschłe liście 
i patyki, brudne papiery; nikt 
nie troszczy się o jej spuszczę 
nie i wymianę. Z 50 ławek po­
zostało zaledwie kilkanaście, 
siatkowe ogrodzenie w kilku 
miejscach pogięto, powyrywa-
no. Młodzieżowe miasteczko
ruchu jest... nieruchome, ciche 
i puste; powoli zarasta chwas­
tami. Zakupiony sprzęt zaras­
ta pajęczyną w barakowym 
magazynie.

Tego rodzaju nieporozumie­
nia nie powinny się zdarzać. 
Szczególnie wtedy, gdy do bu­
dowy nowych obiektów miej­
skich angażuje się wysiłek spo 
łeczny. Apelami można zmo­
bilizować dobrą wolę, trudniej 
— przemówić do rozsądku.

Wypada zatem znaleźć inne 
ośrodki zabezpieczające efekty 
społecznego wysiłku i entu­
zjazmu przed bezmyślnością 
innych i przed niszczycielskim 
działaniem samego czasu.

(wch)

Młodzieżowy czyn
ZMW-owcy z Piotrowa przy 
poparciu i pomocy miejscowe­
go sołtysa — Bronisława Czter 
nastka, czynem społecznym i 
systemem gospodarczym koń­
czą remont pomieszczeń starej 
szkoły. Znajdzie tu miejsce 
świetlica wraz z klubem-ka- 
wiarnią, która zostanie odda­
na do użytku mieszkańców pod 
koniec sierpnia, (bop)

Wielu uroków dostarczyć mo 
gą wakacje w Powidzu. Ra­
dzimy tylko pomyśleć o Iowa 
rzystwie, w którym nie odczu 
wałoby się kaprysów tego­
rocznej aury. Niektórzy wcza 
sowicze uwielbiają fzw. prace 
gospodarskie, np. malowanie 
płotka, ale przecież w Powi­
dzu można i inne atrakcje zna 

leźć, (w)
Fot. — J. Chlasta

Z Nowofomyskiego

Turniej kół ZMW

Turniej wiedzy
o II wojnie światowej

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI.

i sobie
w czynie społecznym ułożyli 
380 m rur wodociągowych, 
wraz z podłączeniem do miesz­
kań. Również wzdłuż ul. M. 
Buczka zainstalowano — pra­
cując społecznie — 250 m ka­
nalizacji. Czyn ten podjęto z 
okazji obchodów (we wrześniu) 
„Dni Szamotuł” i oczywiście 
dla własnej wygody, (mr)

W niedzielne popołudnie 19 
bm., na boisku sportowym w 
Sątopach — pow. Nowy To­
myśl odbył się „Turniej kół 
ZMW” Stary Tomyśl — Sąto- 
py. Organizatorem imprezy by­
ły zarządy obydwu kół ZMW. 
Program wypełniło 14 konku­
rencji np.: picie mleka przez 
smoczek, przecinanie drewna, 
przeciąganie liny, bieg, wyści­
gi rowerowe, jazda na rowe­
rach (kto wolniej!) zgaduj-zga­
dula ZMW i wiele innych. 
Zwyciężyła drużyna z Sątop. 
Przerwy pomiędzy poszczegól­
nymi konkurencjami wypełniły 
piosenki w wykonaniu członkiń 
koła ZMW Stary Tomyśl i Są­
top. Po turnieju odbył się to­
warzyski mecz piłki nożnej 
Stary Tomyśl — Sątopy, a w 
godzinach wieczornych — za­
bawa taneczna.

Dla uczczenia 25 rocznicy 
zwycięstwa na faszyzmem hit­
lerowskim i innych pamięt­
nych rocznic Powiatowa Korni 
sja Związków Zawodowych w 
Śremie ogłosiła Turniej Wie­
dzy pn. „Polacy na frontach 
II wojny światowej”. Jego ce­
lem jest popularyzacja wiedzy 
o bohaterskich walkach żołnie 
rza polskiego na wszystkich 
frontach II wojny światowej. 
Turniej adresowany jest do 
członków związków zawodo­
wych i młodzieży szkół śred-

branżowych (półfinał w dru­
giej połowie września), III etap 
— finał 12 października br. z 
okazji „Dnia Wojska Polskie­
go”.

Turniej trwać będzie od 22 
lipca do 12 października br. Na 
grody dla uczestników turnieju 
funduje organizator — Powia­
towa Komisja Związków Za­
wodowych w Śremie, (sf)

Z Gnieźnieńskiego
nich i zawodowych 
śremskim.

Nad organizacją i 
giem turnieju czuwa

w pow.

przebie- 
PKZZ.

Podstawą niezbędnej wiedzy u- 
czestników konkursu jest zna­
jomość następującej literatury:
Mieczysław Moczar ,Bar-
wy walki”, Zbigniew Załuski 
— „Polacy na frontach II woj­
ny światowej” i „Czterdziesty 
czwarty”, Janusz Przymanow-
ski — „Studzianki’ Janusz
Korczak — „Klucz do Berli­
na”.

Eliminacje turnieju przewi­
dziane są w trzech etapach: 
etap I — eliminacje zakłado­
we wyłonią 3-osobowe druży­
ny do półfinału do połowy 
września br., II etap to elimi­
nacje w ramach związków

film prod. CSRS; 15.30 — Sprawo­
zdanie z międzypaństw. meczu w 
lekkoatletyce: ZSRR — USA (Le­
ningrad); 18.05 — Teleferie; „Za­
kład o śmierć” — polski film TV 
z serii ..Czterej pancerni i pies” 
— Klub Pancernych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 19.50 — „Polak 
jako taki” — film TV z cyklu:
„Polska”. ode. IV; 20 - 
ta” — polski film TV

„Kobie 
20.30 -

.Kraj” — tyogdnik społeczno-poli­
tyczny; 21.10 — VII Festiwal Tea­
trów Dramatycznych. E. Pietrzyk 
— widowisko pt.: ..Hotel”. Reżyse 
ria — Frank Michalik. Przeniesie 
nie z Państw. Teatru Ziemi Opol­
skiej: 22.20 — Dziennik; 22.35 — 
Kronika V Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej (Szczecin).

TV zastrzega prawo zmian.

Ze Środy
Przegląd kwalifikacji młodzieży PGR

W czerwcu powołano do ży- w Słupi Wielkiej i Poznań- 
cia zespoły, przeprowadzające skiej Stacji Doświadczalnej w
przegląd kwalifikacji młodzie-/ 
ży w przedsiębiorstwach rol­
nych powiatu średzkiego: Guł- 
towy, Iwno, Jarosławiec, Łęk- 
no oraz w Instytucie Ochrony 
Roślin w Winnogórze. Stacji Ho ' 
dowli Roślin w Nagradowi- ] 
cach, Centralnej Stacji Do­
świadczalnej Oceny Ormian '

Pętkowie.
Przegląd obejmuje dwie gru 

py młodzieży: pracowników 
przedsiębiorstw rolnych do lat 
30 oraz młodzieży do lat 18. 
Oceny wyników przeglądu do­
kona na plenarnym posiedze­
niu Zarząd Powiatowy ZMW 
wspólnie z ZZPR. (rk)

Odznaczenia dla zasłużonych 
• nowe obiekty 
dla mieszkańców

W dniu poprzedzającym Lip 
cowe Święto w Witkowie od­
była się wspólna sesja Powia­
towej Rady Narodowej w 
Gnieźnie oraz Miejskiej i Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
w Witkowie. Uczestniczyli w 
niej m. in. I sekretarz KP 
PZPR, Stanisław Kulesza, pre 
zes PK ZSL, Kazimierz Pocze­
kaj oraz przewodniczący: Pre­
zydium PRN i PK FJN — Jó­
zef Ignasiak i Mieczysław Ku- 
ciel. Podczas sesji zasłużonym 
mieszkańcom powiatu gnieź­
nieńskiego wręczono odznacze­
nia państwowe i odznaki ho­
norowe „Za zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” i 
„Zasłużony Pracownik” Rady
Narodowej. Srebrne
Zasługi otrzymali:
Jankowski Józef
Brązowy — Aureliusz

Krzyże 
Telesfor 
Nowak, 
Marek.

Z okazji Święta Odrodzenia 
Gnieźnieńskie wzbogaciło się o 
nowe obiekty socjalno-kultu- 
ralne oraz nowe odcinki dróg. 
M. in. mieszkańcy Witkowa o- 
trzymali blok mieszkalny, a w 
Wągorzewie i Trzuskołyni od­
dano do użytku nowe remizy 
strażackie ze świetlicami.


